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; Spaliła na panewce
próba inw azji
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s a u d y js k ie j

na Jem en
Ciężkie straty najeźdźców

K A IR  P A P . R ozg łośn ia  ra d io w a  w  San ie  po 
da la , że v. od leg łośc i 65 k ilo m e tró w  od g ra n ic y  
z p ro te k to ra te m  b ry ty js k im  B e jh a n e m  doszło 
do za c ie k łe j w a lk i m ię d zy  w o js k a m i r e p u b li­
k a ń s k im i i  s iła m i in te rw e n c y jn y m i z A ra b ii  
S a u d y js k ie j. O d d z ia ły  s a u d y jsk ie  p ró b o w a ły  
dokonać in w a z ji  na  Jem en , lecz zos ta ły  odpa r 
te  przez w o js k a  je m e ń s k ie  w sp ie ra n e  przez 
o d d z ia ły  eg ipsk ie . N a jeźdźcom  zadano c iężk ie  
s tra ty .

Dürrenmatt 
w Warszawie

JEDEŃ z najwybit­
niejszych dramatur­
gów współczesnych — 
FRIEDRICH DÜR­
RENMATT przybył 
do Warszawy.

DO KAIRU powrócił 
marszałek i wiceprezy­
dent ZRA Abdel Hakim 
Amer. Przebywał on z 
3-dniową wizytą w Je­
menie podczas której 
przeprowadził kilka roz­
mów z premierem Sal- 
lalem oraz innymi przy­
wódcami jemeńskimi. 
Marszałek Amer doko­
nał również inspekcji sił 
zbrojnych ZRA stacjo­
nujących w  Jemenie. 
Radio kairskie, które po 
informowało o  wizycie 
A mera w  Jemenie, poda 
ło wczoraj że republi­
kańska armia Jemenu 
ma lotnictwo wyposażo­
ne w rakiety.

Prem ier Jemenu, SaHal 
s p o tka ł sie w c z o ra j z s. j-  
ściom a o f ic e ra m i 1 żo łn ie ­
r z a m i s a u d y js k im i, k tó rz y  
o d m ó w ili w z ięc ia  u d z ia łu  
w  w a lka ch  p rze c iw ko  re ­
w o lu c y jn e m u  rzą d o w i Je­
m enu 1 p o p ro s ili o  azy l 
p o lity c z n y  w  Jem enie . P re  
m ie r  S a lla l w y d a ł d e k re t 
na  m ocy  k tó re g o  sześciu 
o f ic e ró w  i  żo łn ie rz y  sau­
d y js k ic h  w łą czo n ych  zosta 
lo  do  a r m ii  jem eń sk ie j.

Goście
czechosłowaccy 
w Szczecinie

W Sanie w yko n a n o  w y ro k i 
ś m ie rc i na  b y ły m  na cze ln i­
k u  p o l ic ji  w  Ta iz , M oham m e 
dz ie  T u r k i  i  je d n y m  z w y  
sok ich  fu n k c jo n a r iu s z y  o- 
ba lonego re ż im u  A l i  lea­
derze*

Widz złamał nogę
-  teatr zapłaci 
odszkodowanie
za brak warunków

bezpieczeństwa
W A R SZAW A ( IN F . W Ł.). O R ZEC ZEN IE Sądu N a j-  

Ja k  donosi dzis ie jszy „ E X -  wyższego p o w in n o  b yć  ©- 
PRESS” , Sąd N a jw yższy  strzeżeniem  d la  ty c h  w szyst

w ą  sprawę.
ro k u  m ieszkanka W ro c ła - ob se rw u je m y  często z im ą  — 
w ia  S te fan ia  Sz. opuszcza- w  po do bn y sposób zanied- 
ją c  po zakończonym  przed bu  ją  ob o w ią zk i w obec w i* 
s ta w ie n iu  salę T e a tru  „R o z  dzów<
m a ito śc i”  — pośliznę ła  się ■— ■ ■ ■—  .......-  1 1 " ■■■
na  ob lodzonych, n ie  po sy-.l
p a nych  p ia sk iem  schodach, fT*» *-.-» i r n - j f - j .  
p ro w adzących z b u d y n k u  | 1
na  u licę , dozna jąc s k o m p li-  p............... ................... .
kow anego z łam an ia  n o g i, | • i  » i
M im o  d łu g o trw a łe g o  lecze- H I C  D y i O .

z łam an ie  pozos taw iło  
s k u tk i — trw a le  ogran iczę  
n ie  zdo lnośc i do pracy* 

P o krzyw d zon a  ko b ie ta  w y  
s tą p iła  do sądu, dom agając 
s ię  od  in s ty tu c j i  odszkodo­
w a n ia . Sąd W o jew ó dzk i we 
W ro c ła w iu  zasądził .n a  je j  
rzecz k w o tę  15 tys . z ł za­
dośćuczyn ien ia za k rzyw d ę  
m ora ln ą  i  10 500 z ł ty tu łe m  
zw ro tu  e fe k ty w n y c h  s tra t 
(ko sz ty  leczenia itd .)  pon ie­
s ion ych  przez S te fa n ię  Sz. 
w sku te k  w ypa dku *

In s ty tu c ja  w n io s ła  je d ­
n a k  re w iz ję  do Sądu N a j­
wyższego, k tó ry  re w iz ję  tę  
o d d a lił, za tw ie rd za ją c  w y ­
ro k .

Sąd N a jw yższy  s tw ie rd z ił 
w  uzasadnieniu swego orze 
czenia, że w id z , k tó ry  w y ­
k u p u je  b ile t na  w id o w isko , 
zaw ie ra  z tea trem , k in e m  
czy c y rk ie m  okreś loną u n io  
w ę. U m ow a ta  zobow iązu je  
prze ds ięb io rs tw a  w id o w isko  
w e n ie  ty lk o  do  zap rod uko  
<wania w id o w iska  i  zagw a­
ra n to w a n ia  w id zo w i odpo­
w ied n ieg o  m ie jsca , a ie  także 
do  zapew n ien ia  m u  osobiste

n ie  do  m om en tu  opuszcze­
n ia  lo k a lu , gdzie się 
od byw a ło . N ak ła d a  to  
p rze ds ięb io rs tw a  ro z ry w k o ­
we w  szczególności obow ią­
zek m aksym a ln e j dbałości 
e na leży tą  konserw ację  
w szys tk ich  urządzeń, pom ie  
szczeń, schodów  itd . , ta k  a- 
b y  ich  stan n ie  zagrażał bez 
p ieczeństw u osób wchodzą 
cych i  w yęhadzĄC ^clj \  J|U-

DZIECKO 
pogryzło psa

L O N D Y N  P A P . 11-m ie ­
s ięczny T ra c e y  P h ill ip s  
L e a m in g to n  w  p o łu d n io w o - 
w scho dn ie j A n g l i i  b a w ił 
się z d u żym  ow cza rk ie m , 
k tó ry  od  k i lk u  la t  b y ł w  
p o s iad an iu  je g o  rod z icó w . 
W  p e w nym  m om en cie  ro ­
dzice us łysze li k r z y k  
dz ie cka  i  p rze ra ź liw e  skom  
len ie  psa. T rzeba  b y ło  
w ezw ać w e te ryn a rza , by ... 
o p a trz y ł psu łapę, na k tó ­
re j odznaczy ło  się. w szys t­
k ie  6 ząb ków  m ałego T ra ­
cey.

Nudyści mają 
swój hymn

CENA BO OBKURIO?
A w œ c lt iA k i'

Wto-ek, 30. X. 62 r.
ROK X V III N r 256 (5676)

Pomyślne perspektywy
rozwiązania kryzysu

Blokada Kuby
zawieszona

N a s z a  s i a r k a

na czas w izyty U  Thanta
u 1 Hawanie Niedługo po tym ogłoszo 

no oświadczenie Białego 
Domu stwierdzające, że 
p re zyd e n t K e n n e d y  po ­
s ta n o w i! zaw ies ić  b lo - 

N O W Y  J O R K  P A P . P rzez ca ły  d z ień  w czo- badę m o rską  K u b y  na 
ra js z y  t rw a ły  n a ra d y  dyp lo m a tyczn e  w  N o w y m  o kres  dw ó ch  d n i, t j .  na 
J o rk u  na te m a t da lszych  k ro k ó w  zm ie rza ją cych  czas w iz y ty  p.o. sekre- 
do poko jow ego  ro z w ią z a n ia  k ry z y s u  k u b a ń -  ta rza  genera lnego ONZ, 
skiego. W  d n iu  dz is ie jszym  g łó w n a  u w aga  sku  U  T h a n ta  w  H aw an ie , 
p io n a  je s t  na w iz y c ie  p.o. sekre ta rza  g e n e ra ł-  Oświadczenie Białego 
nego ONZ, U T h a n ta , k tó r y  u d a je  się na  d w u -  Domu stwierdza, że za- 

d n io w y  p o b y t do H a w a  wieszenie blokady Ku-

W CZO R A J p rze b yw a li w
Szczecinie w ic e m in is te r  
K u l tu r y  i  O św ia ty  CSRS 
in ż . arch . M iro s ła w  H U CZ­
K O  i  p rze ds ta w ic ie l M in i­
s te rs tw a K u l tu r y  i  O św ia­
ty  z siedzibą w  B ra tys ła ­
w ie  K a ro l SZA W EL. Goś­
ciom  to w a rzyszy ł d y re k to r  
de pa rtam en tu  M in is te rs tw a  
O św ia ty  P R L  J . K A L I­
N O W SKI*

G oście zw ie d z ili 500-ną 
szkołę T ys iąc lec ia  p rzy  u l. 
M ick ie w icza , szkołę na  G łę 
bo k iem , R od z inn y  D om  
D ziecka D ow laszów  i  D om  
D ziecka w  Z d ro ja ch . Na­
stępn ie z łożono w iz y ty  w  
P rezyd ium  W o jew ó dzk ie j 
R ady N arod ow e j, w  K o m i-  

» F ro n tu  Jednośc i Na­
rod u  i  w  K u ra to riu m  O- 
k rę g u  Szko lnego. G oście in  
te re so w a li s ię  b u do w n ic ­
tw e m  szkó ł, a  zwłaszcza 
a k c ją  *,T ys iąc  S zkó ł na 
Tys iąc lec ie ” . (w it)

Moskiewskie 
budowy

P A R Y Ż  PA P. N udyśc i 
k tó ry c h  je s t podobno a; 
k i lk a  m ilio n ó w  na Z ie m i, 
p o s ta no w ił: dokonać w v -
b o ru  swego h y m n u . N a j­
w iększą lic zb ę  g łosów  ze­
b ra ła  p iosenka k o m p o z y c ji 
M ich è le  A u zep y  do  słów  
Jacq ue line  P lessis p t . ,N A  
G A  W  SŁO Ń C U ” . W a rto  
po d k re ś lić , że ta  p ie rw sza 
pa n i je s t s ios trze n icą  am ­
basadora fra n cu sk ie g o  w  
W aszyng ton ie* R s rv e  Ą lP -

ny . W ładze  a m e ry k a ń - b y  zostało zarządzone
( » " B o ż e n ie  „ a  s t,  2)

Z A Ł O G A  ko m b in a tu  
s ia rko w e g o  w  M acho­
w ie  w y p ro d u k o w a ła  
ć w ie rć m ilio n o w ą  tonę 
s ia rk i,  lic zą c  o d  m o­
m e n tu  rozpoczęcia p ro  
d u k c j i .  D o koń ca  ro k u  
k o m b in a t s ia rk o w y  w  
M a ch o w ie  w y p ro d u k u ­
je  jeszcze o k o ło  33 000 
to n  czyste j s ia rk i.

N A  Z D JĘ C IU : zesta- 
lacz  Ja n  S A D R A K U Ł A  
z b ry łą  s ia rk i, pocho­
dzącą z ć w ie rć m ilio n o - 
w e j to n y  s ia rk i,  w y p ro  
d u ko w a n e j p rzez ko m ­
b in a t ta rn o b rze sk i.

C AF—fo t.  K w ia tk o w s k i

w an ie  b lo ka d a  K u b y  zo 
s ta je  zawieszona.

U T H  ANT, odbył wczo 
raj dłuższą rozmowę z 
wiceministrem spraw za 
granicznych Związku 
Radzieckiego, Kuźnieco- 
wem, który wydelegowa 
ny został do Nowego 
Jorku dla prowadzenia 
rozmów w  sprawie Ku­
by. Rzecznik ONZ o- 
świadczył po tej rozmo­
wie, iż zdaniem U Than 
ta b y ło  to  „d o b re  spo t­
ka n ie ”  !  „w y s u n ię to  na 
n im  szereg k o n s tru k ty w  
nych suges tii zm ie rza ­
ją cych  do p o d ję c ia  p ra k  
tycznych  k ro k ó w  w  k ie  
ru n k u  p o ro zu m ie n ia  m a  
jącego na ce lu  rozw ią za  
n ie  k ry z y s u ” .

Uroczyste otwarcie
„O N I FILMU

RADZIECKIEGO“

U  T h a n t k o n fe ro w a ł ró w
n ie ż  przez ponad godzinę 
ze s ta ły m  p rze ds ta w ic ie ­
le m  U S A  w  O N Z , s te ve n - 
sonem , a ta kże  z Johnem  
M cC lo y ’em.. szefem  tr z y ­
osobowego k o m ite tu , k tó ­
r y  z ra m ie n ia  U S A  m a 
b ra ć  u d z ia ł w  rozm ow ach 
na te m a t zaw a rc ia  po rożu 
m ie n ia  kończącego k ry z y *  
ku b a ń s k i. '

W  N ow ym  JO rku od b y ło  
się także spo tka n ie  Steven 
sona i  M ęC loy ’ a z p rze d - 

,s„, staw icńe lam i k r a jó w  A ra«- 
H  r y k i  Ł a c iń s k ie j w  O N Z.

W WASZYNGTONIE 
prezydent Kennedy kon 
ferował dwukrotnie z 
Komitetem Wykonaw­
czym Krajowej Rady 
Bezpieczeństwa, a nastę 
pnie spotkał się z admi 
rałem Andersonem, sze­
fem operacji morskich 
na Morzu Karaibskim.

.Kosmos“ — sobofa — godz. 18.30

Plenum  
KM PZPR
wytyczyło
szczecińskiemu
handlowi
na jb liższe
zadania

Przyjazd delegacji film owców  ZSRR
W ZO RE M  la t  u b ie g łych  n ie y  W ie lk ie j P a źd z ie m iko - 

w k ła d e m  p o lsk ie j k ln e m a to - w e j R e w o lu c ji S o c ja lis tycz  
g ra  M i w  ob cho dy  45 ro cz - n e j będą D N I F IL M U  R A * 

s tanow iące

Szczecińskie
P IW O
na stołach
w Chicago?

U G A N IA M Y  się za w ę­
g ie rs k im i w in a m i grono­
w y m i a W ęgrzy rozsm ako­
w a li  s ię  w  szczecińskim  p i 
w ie . Od dw ó ch  la t  b ro w a r 
nasz w y s y ła  ta m  sw ój 
„B A L T IC  — BERR ” . O sta t 
n lo  poprzez C H Z , J tO L IM - 
P E X ”  550 k a rto n ó w  tego p i 
w a  (po 24 b u te lk i w  każ­
dym ) po jech a ło  do  S tanów  
Z jedno czon ych  ;,na spró­
bo w an ie” . Jeże li m ieszkań 
com  Chicago p rzyp a d n ie  
on o  do gustu* Szczecińskie 
Z a k ła d y  P iw ow a rsko -S ło - 
dow nicze rozpoczną regu­
la rn y  e ksp o rt tego cen ione 
go na p o ju . '  “

część og ó ln o p o lsk ich  im -

ra d z ie ck ie j i  upow szechn ie­
n iu  osiągn ięć rad z ie ck ie j 
k u l tu r y  i  naukU

D N I F IL M U  R A D Z IE C K IE  
GO rozpoczn ie  w  Szczeci­
n ie  u ro czysta  p re m ie ra  na­
grodzonego w  K a rlo v y c h  
V a ra ch  f i lm u  R om m a 
„D Z IE W IĘ Ć  D N I JED N EGO 
R O KU ” * Odbędzie się ona 
w  sobotę 3 lis top ad a  o go­
d z in ie  18.30 w  k in ie  „K O S ­
M OS” .

J a k  in fo rm o w a li w czo ra j 
prasę d y re k to rz y  B Ą C LER  
(W ZK ) i  R O L A N D A  (CWF), 
l is to p a d  p rzyn o s i obszerny 
przeg ląd  f i lm ó w  radz iec­
k ic h , po czyna jąc od w zno 
w ie ń  f i lm ó w , k tó re  w  la ­
ta ch  p rze dw o je nn ych  popu­
la ry z o w a ły  k in e m a to g ra fię  
radz iecką, poprzez f i lm y  
z ok re su w o jn y , aż do o- 
s ta tn ich , zna nych  ju ż  na 
ca łym  św iecie obrazów, R tó 
re  zdo byw a ją  na g ro dy  na 
w ie lu  fes tiw a lach .

'(aż) I (D okończen ie  na  s tr .  2)

JAK już informowa­
liśmy wczoraj odbyło 
się plenarne posiedzenie 
Komitetu Miejskiego 
PZPR poświęcone pracy 
szczecińskiego handlu. 
Uczestniczyli w nim: I  
sekretarz KM S. Bart­
czak, kier. wydziału eko 
nomicznego KW PZPR 
— J. Michalkiewicz, 
przewodniczący Prezy­
dium MRN — H. Zuków 
ski, przedstawiciel M ini 
sterstwa Handlu Wew­
nętrznego ob*. Brągiel, 
członkowie Plenum i licz
(D okończen ie  na  s tr .  2)

Za dużo 
s łon i
w rezerwatach

K enii
L O N D Y N  P A P . S łonie ż? 

jące  w  o lb rz y m im  rezer­
w ac ie  Tsavo w  K e n ii (A fry ­
ka w schodn ia) rozm no ży ły  
się do te go  s topn ia , że 
praw d op od ob n ie  trzeba bę­
dz ie  w  c iągu na jb liższego 
ro k u  o d s trze lić  k i lk a  tys ię  
cy  sz tu k , je ś l i  n ie  zna jdz ie  
się in n e  rozw iązan ie . O b li 
czen ia przeprow adzone z 
sam o lo tó w  w y k a z a ły , że w 
reze rw acie  ż y ją  obecnie 
15 603 s łon ie . Ilość  po żyw ię  
n ia , ja k im  dysp o n u je  rezer 
w a t, n ie  w ys ta rczy  d la  ta k  
w ie lk ie j l ic z b y  zw ie rzą t. 
W  ob ecn e j sw e j lic zb ie  sta 
n ie  w  reze rw a c ie  z jad a ją  
d z ie n n ie  2 500 to n  paszy.

ROBOTY wykoń­
czeniowe na jednym 
z bloków nowego o- 
siedla moskiewskiego 
Nowe Kuzminki.

(CAF)

m m m o
U BNMZDA

STATKI NA WEJŚCIU:

SM „K O P A L N IA  M IE C H » . 
W IC E ”  — z L u le l — z rud ą.

M /s  „R O K IT A ”  — pod ba la­
stem  z C ala is.

> z Rob-

sem przed p ó jśc iem  s ta tk u  do 
s to czn i na re m o n t, k tó r y  za ło ­
ga zobow iązała się w y k o n a ć  
d la  uczczenia 45 R oczn icy  Re­
w o lu c ji  P a źd z ie rn iko w e j.

M/S ¡.Ś W IE T L IK ”  — 
te rd a m u  z  d ro b n icą .

M /s „ w a r m i a u —  x Amtwer 
p i i  z d ro bn icą .

M/s „G o p la n a !’  — *  L lve r- 
po oh i z d ro bn icą .

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
SK IE G O ”  — z  K ope nh ag i pod 
ba lastem .

N A  Ł O W IS K A C H :

mych
P ó łno

STATKI NA WYJŚCIU?

S/s „Z IE L O N A  G Ö R A”  - i  
do C o n a k ry  z d ro bn icą  i  ce-
m en tem .

pogoda na raz ie  po p ra w iła  się. 
Na M orzu  P ó łn o cn ym  19 tra w ­
le ró w  „O D R Y ”  rozpoczę ło po­
ło w y . N a B a łty k  na jw cześn ie j 
w y ru s z y ły  k u t r y  ;,K O G i”  z 
H e lu . P rze w id yw a n ia  pogodo­
w e  są je d n a k  w  da lszym  etą-

d n iu  dz is ie jszym  o  w y k b n a n iu  
p la n u  po łow ó w  za paździer­
n ik ,  o d ła w ia ją c  ogółem  ok. 11 
ty s . to n  r y b y . W  te j ilo ś c i 
r y b  na jw ię kszy  u d z ia ł m a ją  
ryba cy  da leko m o rscy — 8 500 
to n .

W  p o r c i e :

„  . Na w odach 
is la n d z k ic h  n o to w a no  w a t r y  
o s ile  do  12 s io p n i w  ska li 
B e a u fo rta i

REJS s/s „K o p a ln ia  W iecho- 
w ice”- .je s t d o d a tko w ym  r e j - pa rts tw ow ych  zam e ld ow a li w

G Ę STA m gła , k tó ra  na w ie ­
dz iła  dziś znów  W ybrzeże za­
chodn ie  pow ażn ie  u tru d n ia  
pracę po rto w co m . W strzym a ny  
zosta ł ru c h  s ta tk ó w  na tras ie  
Szczecin — Ś w ino u jśc ie . W  
sam ym  p o rc ie  m g ła  un iem o­
ż liw ia  n ie m a l zup e łn ie  p rze ła ­
d u n k i. W szystk ie w ysok ie  dżw i 
g i po rto w e  i  inn e urządzenia 
zosta ły  un ie ruch om ion e.

i
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D O Ś 1
RANO

DZIŚ OTWARCIE 
SESJI PARLAMENTU 
BRYTYJSKIEGO

♦  L O N D Y N  P A P . W  d n iu  
dz is ie jszym  k ró lo w a  b ry ty js k a  
E lżb ie ta dokona uroczystego 
o tw a rc ia  ses ji p a r la m e n tu  b ry  
ty js k ie g o . W yg ło s i ©na m ow ę 
tro n o w ą , w  k tó re j,  ja k  się 
przypuszcza, po ruszy  spraw ę 
p rzys tą p ie n ia  W . B r y ta n i i  do  
W spólnego R yn ku , zagadnienia 
s y tu a c ji w ew n ę trzn e j o ra z  n ie  
k tó re  p ro b le m y  m ię dzyn aro do

O czeku je  się, że p re m ie r 
b r y ty js k i M acm illan» k tó ry  
w yg ło s i p rze m ó w ie n ie  podczas 
de ba ty  w  Izb ie  G m in  dokona 
szerszego om ó w ie n ia  k ryzysu

WYBORY 
W PÓŁNOCNEJ 
RODEZJI

♦  LO N D Y N  P A P . D ziś w  
P ó łnocne j R odezji — p ro te k to ­
rac ie  W . B r y ta n i i  w  A fry c e  
— odbędą się w y b o ry  do  R ady 
U staw odaw cze j. O 43 m ie jsca 
w  radz ie  ub iega się 141 ka n d y  
da tów . N a jw ię ksze  szanse. 
zw yc ięs tw a  m a ją  d w ie  p a r tie : , 
zjednoczona narodow a p a rtia  
jed no śc i, K e nn e tha  K a u n d y  
rep re zen tu ją ca  ludność m u­
rzyńską  i  zjednoczona p a rtia  
fe de ra lna , rep re zen tu ją ca  b ia ­
ły c h  m ieszkańców  w  P ó łno c­
ne j R odezji. W y b o ry  będą 
m ia ły  is to tn y  w p ły w  na p rzy ­
szłość fe d e ra c ji R od ez ji i  N ia -

MAKARIOS UDAŁ SIĘ 
DO IN D II

♦  P A R Y 2  P A P . P rezyd en t
C yp ru , a rc y b is k u p  M aka rio s  
u d a ł s ię  z w iz y tą  o f ic ja ln ą  do 
In d i i .  W  d n iu  dz is ie jszym  Ma 
ka rio s  za trzym a się w  L ib a ­
n ie , gdzie spo tka  się z p re zy ­
dentem  Szehabem 1 p re m ie ­
rem  K  ar aroe.

SKŁADY BRONI NATO 
NA TERENIE DANII

♦  ONE. W Ł .). W  1963 r . W 
J u t la n d ii i  na w ysp ie  F io n l paw  
s taną 4 w ie lk ie  sk ła d y  b ro n i 
1 a m u n ic ji N A T O . K oszt ich 
w yn ie s ie  13 m in  k o ro n  duń­
sk ich .

AFRYKAŃSKI
„SZCZYT”
W ADDIS ABEBIE

------------ _ p ro je k to w a n y m  spo t
b a n iu  szefów  państw  a f ry k a ń  
sk ich  w  s to lic y  A b is y n ii,  A d - 
dte A b eb ie  na w iosnę 1963 r. 
T en  a f ry k a ń s k i „s z c z y t”  p o ­
przedzony zostan ie spo tka n iem  
m in is tró w  spra w  zag ran icz­
n ych  pa ńs tw  a fry k a ń s k ic h , 
k tó re  odbędzie  się n  g ru d n ia  
b r .

PREZYDENT 
FINLANDII 
ZWIEDZA FRANCJĘ

( IN F . W Ł .). P re zyd e n t K e k -  
kon e n  zakończy ł w czo ra j o f i­
c ja ln ą  w iz y tę  w  P a ryżu  i  u -  
d a ł się w  ob jazd  po  F ra n c ji.  
W  P a ryżu  p re zyd e n t F in la n d ii 
p rze p ro w a d z ił k i lk a  ro zm ó w  z 
prez. de  G a u lle ’ em .

STUDENCKIE 
DEMONSTRACJE 
W ANKARZE

♦  ( IN F . W Ł .). W  w y n ik u  
b u rz liw y c h  d e m o n s tra c ji stu ­
de nck ich  w  A n ka rze  i  K o n ­
s ta n tyn o p o lu , w ym ie rzo n ych  
p rze c iw ko  częściow ej am nestii 
d la  b. cz ło n kó w  rzą d u  M ende 
resa, poda ł się do d y m is j i  tu ­
re c k i m in is te r  sp ra w  w ew -

w  obecnej

PREMIER IRLANDII
W NIEMCZECH ZACH. j

♦  (IN F . W Ł .) . W  N iem czech \ 
zachodnich p rze byw a  ob ecn ie  (  
z O fic ja ln ą  w iz y tą  p re m ie r  I r -  i  
la n d ii,  Scan F. Lem ass. Ja k  T 
podano w  B o nn , ro zm o w y  z ] 
kanc lerzem  A den au erem , m in . 4 
go spodark i, E rha rde m  o raz i 
m in . sp ra w  zag ran iczn ych , ] 
Schroederem , do tyczą  przede ] 
w szys tk im  p la now anego p rz y -  ( 
s tą p ien ia  Ir la n d i i  do  W spó ł- à 
nego R yn ku .

Poza B o nn , p re m ie r  Lem ass \  
od w ied z i ró w n ie ż  H a m b u rg  i  i  
B e rl in  zachodni. '

MADAGASKAR 
BEZ PRASY?

♦  (IN F . W Ł .). Pod ty tu łe m  f  
„C zy  M adagaskar bez pra sy?” , # 
d z ie n n ik  „H u m a n ité ”  po da je  i  
w iadom ość, iż  rząd  R e p u b lik i i  
M a lga sk ie j w  c iąg u 15 d n i J 
Żam kną l c z te ry  gazety  opozy- » 
cy jn e . P rócz te go  zagrożono i  
zam ienię ciem  w  n a jb liż szym  cza , 
sie p ię c iu  in n ych  d z ie n n ikó w , ' 
Jeżeli n ie  z rezyg nu ją  r. p u b li-  f  
kow a n ia  a r ty k u łó w , k r y ty k u -  f  
ją c y c h  ekonom iczne uza leżn ię i 
M e  M adagaskaru od  F ra n c ji.

XVII sesja Zgromadzenia Ogólnego 

kontynuuje obrady

NiecSiecność ChRL w ONZ 
utrudnia rozwiązanie 
problemu rozbrojenia

NOWY JORK PAP. W poniedziałek na plenar 
nym posiedzeniu X V II sesji Zgromadzenia Ogól 
nego NZ kontynuowano debatę nad radziecką 
propozycją w sprawie przywrócenia Chińskiej 
Republice Ludowej należnych je j praw w 
ONZ, W toku debaty przemawiali przedstawi 
ciele Iraku, Mali, Węgier, Bułgarii, Gwinei 
i Rumunii, którzy poparli propozycję radziec . 
ką stwierdzając, że nieobecność Chińskiej Re­
publiki Ludowej w ONZ osłabia tę organi­
zację i  utrudnia rozwiązanie problemów rozbro 
jenia oraz zakazu doświadczeń z bronią nu­
klearną.

KOMISJA POLITYCZ 
NA Zgromadzenia Ogól­
nego NZ kontynuowała 
dyskusję nad sprawą 
konieczności zaprzesta­
nia doświadczeń z bro­
nią nuklearną. Z dużą 
uwagą delegaci wysłu­
chali przemówienia 
przedstawiciela Kuby 
M. G. Inchaustegui, któ 
ry podkreślił, że Kuba 
pragnęłaby osiągnięcia 
porozumienia w sprawie 
zakazu wszelkich do­
świadczeń po wsze cza­
sy. Podkreślił on, że w 
dramatycznym momen­
cie, jaki przeżywał 
świat, niebezpieczeństwo 
rozpętania wojny nu­
klearnej było realne jak 
nigdy dotychczas.

W to k u  d y s k u s ji za b ra li 
ró w n ie ż  g los prze ds ta w ic ie  
le  Iz rae la . D a n ii i  S y r ii.

W  SP EC JALN E J K o m is ji 
P o lity czn e j to c z y ła  się w  
da lszym  c iągu dysku s ja  nad 
p ro je k te m  re z o lu c ji w n ie ­
s ion ym  przez 32 de legacje 
a fro -a z ja ty c k ie , k tó re  do -

'icm tom P
PO DC ZAS p ra cy  p rz y  to ­

ka rce  w  F a b ryce  M aszyn 
B u d o w la n ych  (u l. D ubois) 
— został w c ią g n ię ty  w  t r y  
b y  m aszyny 38-le tn l R y ­
szard  A . Ze z łam an ym  k rę  
gosłupem  o f ia rę  w yp a d ku  
p rze w ie z io no do szpita la*

PO D  nieobecność rod z i­
ców , dw ó ch  m a łych  ch łop­
ców  — L u c ja n  i  P io tr  H . 
o d k rę c iło  k u re k  o d  gazu. 
Z a t ru te  dz ie c i p rzew iez iono 
do szp ita la . W ypad ek m ia ł 
m ie jsce  w  K lu cze w ie  p rzy  
u l.  L n ia n e j.

T A K Ż E  w  K lu cze w ie  w y ­
d a rz y ł się w ypa de k  m oto­
c y k lo w y ; Jan  J .. prow adzą 
cy  sam ochód c ięża ro w y  
m -k l „ S ta r ” , n ie  przestrze­
ga jąc  prze p isów  ru ch u  
w p a d ł na m o to cykL  K ie ró w  
cę m o to cyk la  w  c iężk im  
s ta n ie  p rze w ie z io no do  szp i 
ta la ,

M IM O  gęste j m g ły* ca ły 
ta b o r M P K  p ra co w a ł dz iś  
ran o  bez za rzu tu .

P IH M  zapow iada na  dz i­
s iejsze po po łu d n ie  zachm u­
rzen ie  m ałe, pod w ie czó r 
w zrasta jące. Tem p. (jo  8 s t. 
W ia tr y  dość s ilne  1 s iln e  z 
k ie ru n k ó w  po łud n io w o -za ­
chodn ich* (ap)

ZDERZENIE
POCIĄGÓW

W A R S ZA W A  P A P . D riś  
w czesnym  ra n k ie m  n a  sta­
c j i  Z a ry ń  w  p o b liżu  In o ­
w ro c ła w ia  pociąg osobow y 
ja d ą c y  z K a to w ic  do G d yn i 
p rze je cha ł sem afor w jazdo­
w y  i  w p a d ł na  s to ją cy  na 
s ta c ji pociąg to w a ro w y . W  
w y n ik u  zde rzen ia  zg in ą ł po  

s ty
c iągu osobow ym , a 3 w a go­

's  w y k o le je n iu . Spo 
ty lk o  k i lk a

> le k k ie  
t  to w a ro w y m  

»statn i w a-

przewidujący m.in. opar 
cie zasad prawa traklato 
wego na możliwie sze­
rokich podstawach, ta­
kich jak zasada uniwer 
salizmu, szerokiego u- 
działu państwa w umo­
wach zawieranych pod 
auspicjami organizacji 
międzynarodowych. W 
wyniku ożywionej wy­
miany poglądów komi­
sja jednomyślnie zaapro 
bowała przedstawiony 
projekt rezolucji.

W TO KU  d y s k u s ji w ys tą ­
p i ł  m . m . p rze ds ta w ic ie l 
P o lsk i, Eugen iusz W Y Z- 
NER, s tw ie rd za ją c , m . in ., 
że ONZ po w inn a  zerw ać z  
d ys k ry m in a c y jn e  p o lity k ą  
niedopuszczan ia do ud z ia łu  
w  um ow ach w ie lo s tro n n ych  
państw , k tó re  ze w zględów  
p o lity czn ych  n ie  zosta ły  
p rzy ję te  do O N Z (w śród 
n ich  zna jdu ją  się — ja k  w ia  
dom o — N R D , C hR L, K R L -D  

i  DRW). W  ob ecnym , po­
dz ie lon ym  pod względem  
p o lity czn ym  św iec ie  — po­
w ied z ia ł p rze ds ta w ic ie l Po l 
s k j — pow szechne, w ie lo ­
s tron ne  u m o w y  m ię dzyn a­
rodow e p o w in n y  s tać się 
czyn n ik ie m  zacieśniania 
w spó łpracy  m ię dzynarodo­
w e j, a n ie  po g łęb ian ia  is t­
n ie ją cych  różn ic .

W TO KU  de ba ty  K o m is ji 
P o w ie rn icze j Zgrom adzenia 
Ogólnego N Z  nad sprawą 
P o łu d n io w e j R odez ji, w y ­
s tą p ił ró w n ie ż  p rze ds ta w i­
cie l P o lsk i, am basador Z y g ­
f r y d  W oln ia k .

„CEPELIA“
n ie  Ogólne ___
k ie  pa ńs tw a  do zerw an ia  
s to sun ków  dyp lom atycz ­
n y c h  z rządem  R e p u b lik i 
P o łud n iow o  -  A f ry k a ń s k ie j 
p ro w a dzą cym  p o l i t y k ę ,  d y ­
s k ry m in a c ji raso w e j. Rezo­
lu c ja  zaw ie ra  ta kże  p ro p o ­
zyc je  w prow a dze n ia  bojkom 
tu  w szys tk ich  to w a ró w  po ­
łu d n io w o  -  a fry k a ń s k ic h , za 
m kn ię c ia  p o rtó w  na  ca łym  
św iec ie  d la  s ta tk ó w  p ływ a ­
ją c y c h  pod fla g ą  po łu d n io -  
w o -a fryka ń ską  1 zakazan ia 
s ta tk o m  w szys tk ich  pa ńs tw  
z a w ija n ia  do p o rtó w  po łud  
n io w o -a fry k a ń s k ic h .

P ro je k t re z o lu c ji zw raca 
uw agę na  kon ieczność po w ­
s trzym a n ia  się od e ksp o rtu  
to w a ró w  do  A f r y k i  P o łu d ­
n io w e j w  ty m  ta kże  od do­
s ta rcza n ia  te m u  k r a jo w i w y  
posażenia w o jskow ego . 
P ro je k t re z o lu c ji p o p a r li de 
legac i w ie lu  k ra jó w .

KOMISJA PRAW­
NA Zgromadzenia Ogól 
nego NZ obradowała 
nad sprawozdaniem ko­
misji prawa międzyna­
rodowego w  sprawie u- 
mów międzynarodo­
wych. Delegacja polska 
wraz z szeregiem In­
nych delegacji opraco­
wała projekt rezolucji

zaprasza na otwarcie 1

i 1 sklepu wnętrzarskie > 
go, które odbędzie < 
się w  dniu dzisiej- i 
szym o godz. 12, 
Szczecin, pl. Zwy­

cięstwa 5.
W nowo otwar­

tym sklepie można 1 
dokonać zakupu me- 1 
bli, mait słomianych '
0 bogatym wzornic­
twie i  kolorystyce, 1 
dywanów, kilimów, 1 
chodników i tkanin 1 
stołowych, p ro je k-1 
towanych przezj 
twórców ludowych '
1 artystów piasty- 
ków ze wszystkich ' 
regionów Polski.

Jednocześnie „Ce­
pelia”  poleca insty­
tucjom i  zakładom . 
pracy wyżej w y - . 
mienione towary ja - . 
ko wyposażenie 
świetHe i pomiesz-( 
czeń biurowych.
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;;S Z T A N D A R  M ŁO D YC H ”  
zam ieśc ił dz iś  ho roskopy 
budo w n iczych  na ro k  1963. 
W edług w stępnego pro je ic- 
tu , w  1963 r . p rze w id u je  się 
od dan ie  do u ż y tk u  w  m ia ­
stach ponad 380 tys . izb  
m ie szka ln ych , cz y li o  prze­
szło 45 tys . w ięce j n iż  w  
b r .  Ponadto  w  ro k u  p rzy ­
sz łym  m a być rozpoczęta 
budow a b lis k o  440 tys . izb, 
k tó re  ukończone będą w  
dw óch na s tępnych la tach.

P rzygo to w a n ia  do rea liza­
c j i  ta k  szerokiego pro g ra ­
m u  ju ż  się rozpoczę ły. „P e l 
ną  pa rą ”  p ra cu ją  kom is je  
rozd z ia łu  ro b ó t, k tó re  m ają  
szczególn ie tru d n e  zadanie 
pra w id ło w eg o  u lo kow a n ia  
zleceń in w e s to rsk ich  u  w y ­
kon aw có w , w obec niedobo­
ru  po te n c ja łu  p ro d u k c y jn e ­
go ty c h  o s ta tn ich . D uży  na 
c isk  k ładz ie  się na te rm in o  
w e dostarczenie dokum e n­
ta c ji p ro je k to w o -ko sz to ry -  
sow ej d la  n o w ych  ob iek ­
tó w . S y tua c ja  w  te j dziedzi 
n ie  u le g ła  znacznej po p ra ­
w ie  w  po rów na n iu  z ub ieg­
ły m i la ta m i.

Najwięcej
złodziei
samochodów
w  NRF

BO N N  P A P . N iem iecka 
R e p u b lika  Fed era ln a  po b iła  
swego rod za ju  re k o rd , je ­
ś l i  cho dz i o lic zb ę  k radz ie  
ży  sam ochodów . Ja k  w y ­
n ika  z da n ych  op u b liko w a  
n ych  na n ie d a w n ym  k o n ­
gres ie  „IN T E R P O L U ”  w  
M a d ry c ie , w  ro k u  1960 na 
og ó ln ą  liczbę  8 m ilio n ó w  
po jazd ów  m echan icznych 
w  N R F sk ra d z io iio  120 ty ­
s ięcy  sam ochodów , z k tó ­
ry c h  ty lk o  czw a rta  część 
zosta ła zw ró con a właścicde 
lom . Na d ru g im  m ie jscu  
pod ty m  w zg lę de m  zna jdu  
ją  się S tan y  Z jednoczone, 
gdz ie  p rz y  s ta n ie  25 m ilio  
n ó w  a u t sk rad z io no  oko ło  
320 tys ię cy .

•  Słoneczne wiatry .
©  Groźne promienie 

kosmiczne
sygnalizuje Mariner II

Z DROGI KU WENUS
A N A L IZ A  p o m ia rów  w y ­

kon a n ych  przez a m e ryka ń ­
ską s tac ję  kosm iczną „M a ­
r in e r  I I ” . szybu jącą obec­
n ie  w  k ie ru n k u  p la n e ty  
W enus, w ykaza ła , że tzw- 
w ia t r  s łoneczny w ie je  w  
prze s trze n i m ię dzyp lan e ta r 
n e j n ie m a l bezustannie J 
z różn ych  k ie ru n k ó w .

Plenum  
KM PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

ni przedstawiciele przed 
siębiorstw handlowych.

Po obszernym refera­
cie wygłoszonym przez 
sekretarza ekonomiczne­
go KM — S. Rychlika 
rozwinęła się dyskusja, 
w której zabierali glos 
członkowie Plenum i 
mniej licznie — hand­
lowcy.

WŚRÓD w ie lu  om aw ia  
n ych  spra w  do  najczę­
śc ie j poruszanych i na j 
Is to tn ie jszych  na leża ły : 
n iedostateczna tro ska  o 
podnoszenie k w a li f ik a ­
c j i  zaw odow ych za ró w ­
no  k a d ry  k ie ro w n icze j 
ha nd lu  ja k  i personelu 
sk lep ów , w spó łpraca 
ha nd lu  z przem ysłem  te 
re n o w y m , konieczność 
ro zw in ię c ia  sieci skle­
pó w  i p u n k tó w  usługo­
w ych  na przedm ieś­
ciach , p ro b lem  w arzyw  
1 ow oców , usp raw n ie n ie  
w spó łpracy h u r tu  z de­
ta le m , niezadow ala jąca 
praca ga s tron om ii, resu 
la c ja  czasu p ra cy  pe r­
sonelu sk lep ów , na du ży­
c ia  w obec konsum entów  
dokon yw an e  zarów no w 
sklepach pa ństw ow ych 
ja k  i  p ryw a tn ych .

NA ZAKOŃCZENIE 
Plenum podjęto uchwa­
lę, która precyzuje naj­
ważniejsze i najbliższe 
zadania handlu. (aż)

Blokada zawieszona
(Dokończenie ze  str. 1) g  o s t a t n ie j  c h w i l i

na prośbę U Thanta wy 
suniętą w rozmowie ze 
Steven sonem.

Zawieszenie blokady 
wchodzi w życie dziś od 
wczesnych godzin porań 
nych czasu lokalnego.

Rzeczn ik B ia łe go  D om u 
po da ł rów nocześn ie; iż  ad­
m in is tra c ja  p rzys tą p iła  od 
p o n ie dz ia łku  do no rm a lne­
go to k u  p ra cy  zakłóconego 
w  u b ie g łym  ty g o d n iu  k ry ­
zysem  ku b a ń sk im . W  n a j­
b liż szy  czw a rte k  p godz. 22 
(czasu w arszaw sk iego) pre­
zyd e n t K e nn ed y  odbędzie 
ko n fe re n c ję  prasow ą, p ie r­
w szą od  13 w rześn ia  b r .

P . o. sekre tarza general­
nego O N Z U T h a n t od lec ia ł 
dz iś  w e wczesnych godzi­
nach p o ran nych  na po k ła ­
dz ie  sam o lo tu  b ra z y li js k ie ­
go do H aw a ny, gdzie prze­
p ro w a dz i rozm ow y z p rzy ­
w ódcam i k u b a ń s k im i na te 
m a t po ko jo w eg o rozw iąza­
n ia  k ryzysu . P rzedstaw ic ie l 
K u b y  w  O N Z ośw iadczy ł, 
iż  U T h a n t będzie „serdecz 
n ie  p o w ita n y ”  w  H aw anie 
przez rząd kub a ń sk i. U 
T h a n t ze sw ej s tro n y  o- 
św iad czy ł, że m a nadz ie ję  

przeprow adzenia g ru n tó w  
n ych  rozm ów ”  podczas 
sw ej d w u d n io w e j w iz y ty  
na  K ub ie .

W  dw u d n io w e j w iz y c ie  na 
K u b ie  U  T h a n to w i to w a rzy  
szy o ko ło  15 do radców  i 

ekspertów«

W ia tr  s łoneczny, to  cząst 
k i  z jon izow an ych  gazów, 
w yrzucone z p o w ie rzchn i 
słońca i m knące z szybko 
ścią 40 B—706 km  na sek.

R ów n ież z danych prze* 
s łan ych  .przez „M a rin e ra  
I I ”  uczeni w yw n io sko w a ­
l i .  że ilość p y łu  kosm icz­
nego w prze s trze n i m iędzy 
p la n e ta rn e j je s t l.ooo ra zy  
m nie jsza  n iż  w pobliżu ' Z ie  
m i. Pochodzenia lego py­
łu . ja k  do tąd, n ie  w y ja ś -

S tw ie rd zon o  ró w n ie ż , że 
„M a r in e r  I I ”  zn a jd u je  się 
obecn ie w  ta k ie j części u -  
k ład u  p lane tarnego, gdzie 
po le m agnetyczne je s t 5® 
tys ięcy  razy  słabsze n iż  
na p o w ie rzchn i Z iem i.

N ajw ażn ie jsza  zaś w ia *  
dom ość uzyskana za pom o­
cą „M a rin e ra  I I ”  d o tyczy  
na tężen ia p ro m ie n i kos­
m iczn ych . k tó re  je s t n ie ­
ustann ie  ba rdzo duże. W y­
s ian ie  po jazdu kosm icznego 
z załogą na p o k ład z ie  w y ­
m aga łoby zatem  szczegół* 
n ie  sku teczne j o ch ro n y  
przed pro m ie n iow a n iem .

(A P I)

Dni Filmu 
Radzieckiego
(Dokończenie ze str. 1)'
W  N A S Z Y M  w ojew ódz­

tw ie  n a jb a rd z ie j a t ra k c y j*  
ne f i lm y  radz ieck ie  w y ś w ie  
tlan e  będą w  dn iach  od 3 
do 30 lis topada ogółem  w  
54 k in a ch  m ie jsk ich  i  104 k i  
nach w ie jsk ich . Już  od  
dziś kasy k in o w e  sprzeda­
ją  b ile ty  na w szystk ie  ob­
ję te  program em  f i lm y  1 to  
na do w o ln ie  w yb ran e  d n i 
i  seanse. N a zam ów ien ia  
zbio row e zak ła dy  p ra cy  i  
in s ty tu c je  k o rzys ta ją  z da­
le ko  Idących zniżek!

I  JESZCZE jedna in fo r ­
m acja. k tó ra  n ie w ą tp liw ie  
za in teresu je  szczecińskich 
k ino m a nó w :

Na in a u g u ra c ję  lis top ad o* 
w ych  „ D N I F IL M U  R A * 
D Z IE C K IE G O ”  przy jeżd ża  
do P o lsk i de legacja k ine m a 
to g r a f ii  ZSRR. k tó ra  od w ie  
dz i m.- in .i ta kże  Szczecin.

Na czele de legac ji s ta n ie  
przypuszcza ln ie  jeden z n a j 
w y b itn ie js z y c h  rad z ie ck ich  
reżyserów  fi lm o w y c h  — SER 
G IU S Z  JU T K IE W IC Z .

O bok n iego w  sk ład  dele* 
ga c ji w chodzą ta kże IN N O * 
K IE N T IJ  SM O K TU N O W - 
SK3, jeden z n a jw y b itn ie j­
szych a k to ró w  rad z ie ck ich  
m łodego po ko le n ia , o d tw ó r 
ca je d n e j z g łó w n ych  ró l w  
f i lm ie  „D z ie w ię ć  d n i je d *  
nego ro k u ” , je g o  p a rtn e rka  
z tego f i lm u  — T A T IA N A  
ŁA W R O W A , T A M A R A  K O * 
N IU C H O W A, p o pu la rna  za­
ró w n o  w  ZSRR ja k  w  Po l­
sce a k to rk a  fi lm o w a , L . A *  
LO S ZN IK O W A  — aktorka» 
o d tw ó rczyn i g łó w ne j r o i ł  
w  kom e d ii ¡.Tata, mama» 
có rka  i  zięć” , reż. IW C ZE N  
K O  z w y tw ó rn i k ijo w sk ie j»  
a k to r  OLEG BO RISOW  (g ra  
g łów ną ro lę  w  ko m e d ii 
„D w ie  s ro k i za ogon” ), o *  
raz  m łoda n ie  znana jeszcze 
w idzom  w  Polsce a k to rk a  
N. N AU M .

D O K Ł A D N Y  te rm in a ra  
p rzy jazd u  de legac ji radziec 
k ic h  f ilm o w c ó w  do Szczeci 
na podam y oddz ie ln ie .

(a)

ZAWIADAMIAMY,

Iż x dniem 1 listopada 1962 r.

uruchomimy

punkt usługowy
przy ni. Kolumba 61 

teL 454-47

ODŚWIEŻANIE wszelkiej odzieży 
skórzanej: płaszcze, ku rtk i itd.

_ 5307-K

^ R A C O W N I C Y l
*— fUrtZMJcbmx#w>
KIEROWNIKA robót (inżyniera lub tech­
nika bud.) z odpowiednimi kwalifikacja­
mi, na terenie m. Szczecina zatrudni od 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” Poznań, 
Swiętosławska 12 — warunki ‘do omó­
wienia. 5283-K

HYDRAULIKA — konserwatora i  robot­
nika do prac porządkowych zatrudni 
Szczecińska Spółdzielnia Mieszkaniowa, 
ui. Okrzei Aa.

KIEROWCÓW samochodowych z I  i  I I  
kat. oraz mechaników samochodowych 
przyjmie od zaraz Zakład Transportu 
WZGS w  Szczecinie-Dąbiu, ul. Pomorska 
n r 53/57, teł. 32-195. 5309-K
10 KRAWCÓW wykwalifikowanych w 
krawiectwie miarowym ciężkim zatrudnią 
natychmiast Szczecińskie Zakłady Usług 
Przem. Terenowego w Szczecinie, ul. Od­
rowąża 1. Zgłoszenia kierować do działu 
kadr, IV  p., pok. 179. 5319-K

ÍOgłoszenia i
--------- d re in v e .)

ffllERUCHOMOSCil
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  G d y n i, sprzedam. K o 
n ieczne m ieszkan ie za­
stępcze w  Szczecinie, 
n a jc h ę tn ie j w  dz ie ln icy  
Pogodno, te l.  35-936, w  
godz. od U —15. 8666-G

0O Ä N E1
D Y S K R E T N IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie  po­
zna Cię na jw iększe w  
Polsce, W arszaw skie 
B iu ro  M a trym o n ia ln e  
„S y re n k a ”  — Warsza­
w a, E le k to ra ln a  I I .  
P rz e ś lij M> z ło tych

o trzym a  sb obszerne In­
fo rm a c je  oraz b iu le ty n  
z a w ie ra ją cy  ponad 300 
o fe r t  z k ra ju  i  zagra­
n ic y . 5092-K

S K U T E R  „P eu ge o t”  i
a ko rde on  sprzedam  o- 
k a zy jn ie . W iadom ość: 
te l. 734-25. 8667-G

P IA N IN O  sprzedam.
Szczecin, ul» D ubo is  
7—8. 8668-G

„ F IA T  600” , stan idea l­
n y  — sprzedam . W ar­
szta t sam ochodow y, 
p la c  K i ł iń s k ie * «  2.

•669-G

PlOKAŁE]
W O JE W Ó D ZK I Z w ią ­
zek P ro d u ce n tó w  T rzo­
d y  C h le w n e j w  Szczeci 
n ie , u l. M ick ie w icza  
41—78 poszuikuje dw óch 
p o ko i z c. o. na b iu ro  
w  Ś ródm ieściu lu b  Po­
godn ie. D zw on ić  pod 
n r  te l. 38-329 w  godzi­
nach od 8—15. 8670-G

PO K O J um e blow a ny  
z c. o. w y n a  jm ę  sa m o t 
ne m u panu, te l.  445-86.

8671-G

2 PO KO JE , ku ch n ia , 1 
p o kó j na P ogodn ie , za­
m ie n ię  na 3 lu b  4 po­
ko je . W iadom ość: Ślą­
ska 29—1, od godz. 16.

8672-G

O D N A JM Ę  p o kó j z C. 
o. dw o m  panom . K o z io - 
row sk ieg o  29. 8673-G

2 1/2 PO KO JU , now e 
b u d o w n ic tw o , z w ygo­
da m i (70 m k w .) , ' za­
m ie n ię  na m niejsze . 
W ie lkop o lska  20—3.

8674-G

P O KÓ J, (boczna A rk o ń  
s k ie j)  do w yn a ię c ia , 
te l.  70-677, godz. 18.

8675-G

2 PO KO JE w y n a jm ę  sa 
m o tn y m  panom . B rod ­
n ic k a  5 — os ta tn i p rzy  
Stanek 8 -k i. 8676-G

P O SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  2 hub 3 p o k o je  z 
k u c h n i* . »w łączone

spod kw a te ru n k u . W ia 
dom ość: te ł. 395-95,
godz. 7—15. 8677-G

Pokaz
odz ieży

na k tó ry  zapraszają 
o rg an iza to rzy :

ZPO im . „K o m u n y  Pa 
ry s k ie j”  w  Poznaniu 
W PTO w  Szczecinie 
i  M H D  O buw iem

i  G a la n terią  
w  Szczecinie. 

_________________ 5310-K

3 POKOJE, ś ródm ieś­
cie, zam ien ię  na m n ie j 
sze, te l. 368-70, od
godz. 16. 8678-G

S A M O TN A  ..............
p o k o ju  n ie k rę pu jące go , 
n ie um eb low anego, tel» 
340-23, godz. 8-15.

8879-G

3 PO KO JE, ogródek,
Pogodno, zam ien ię na 
2 iu b  p ó łto ra  z now ego 
bu d o w n ic tw a , tel»
715-45, 8680-G

Z S Œ 3
Z G U B IO N O  p o r tfe l, le* 
g ity m a c ję  in w a lid z k ą
oraz inn e d o k u m e n ty  
na nazw isko  H e n ry k  
Gąska. 8681-G

ZG U B IO N O  p ie czą tkę  « 
tre śc i: P a ńs tw o w y D om  
D ziecka, S ta rga rd , Sików 
skiego 2, te l. 864.

8882-0

ZG U B IO N O  le g i tym » *
cję szkolną S zko ły  Me­
ta lo w e j na nazw isko  
W ło d z im ie rz  K o re k .

8684-G

ZG U BIO N O  le g ity m a c je  
szko lne  ZS Łączności 
na nazw iska: Ryszard 
N ow a k , M aria n  P a w lik , 
Ryszard F rz y ta rs k i. Jam 
S ocbacJsi.. 8 f f ł-ę |



Nr !5e (5575

O sporcie z Rektorem PAM 
prof. dr A. Krechowieckim

N A  T E M A T  W Y C H O W A N IA  F IZ Y C Z N E G O  
I  S PO R TU  U D Z IE L IŁ  N A M  W Y W IA D U  
R E K T O R  P O M O R S K IE J  A K A D E M II  M E D Y C Z ­
N E J W  S Z C Z E C IN IE  P R O F. D R  A D A M  K R E  
C H O W IE C K I.

— Ze m ną o sporcie? Pro 
szę bardzo, ale n ie  p o tra ­
f ię  pow iedzieć, czy m o je  po 
g ią dy  na  te  sp ra w y  są a k ­
tu a lne . Z uw agą śledziłem  
dysku s ję  na te m a t spo rtu  
na łam ach „  P O L IT Y K I” . 
P rzyzna ję  'r a c ję  ty m , k tó ­
rzy  tw ie rd z il i,  że sp o rt w y  
czyrio w y fo ro w a n y  je s t ko ­
sztem  s p o rtu  m asowego. Do 
w yczynu  m am  ró w n ie ż  in ­
ne zastrzeżenia. Jako  le­
karza , przeraża m n ie  fa k t 
w pa da n ia  w y b itn y c h  zawód 
n ik ó w  z je d n e j k o n tu z ji  w  
d ru gą . K o ja rz y  m i się to  z 
fa ta ln y m  w ypa dk ie m  Janu­
sza Kusoc ińsk iego , k tó re m u  
kazano b iegać p rze c iw  Iso  
H o lo  z w ys ięk iem  w  k o la ­
n ie . C hyba a k tua ln e  je s t p y  
ta n ie , czy p rzyp a d k ie m  po 
odn ies ione j k o n tu z ji zawód 
n ic y  n ie  za wcześn ie w ra ­
ca ją  na bo isko? Kw estia  
angażow ania fa cho w có w  z 
zakresu m ed ycyn y  spo rto -. 
w e j je s t bardzo is to tna . 
P rob lem  je d n a k  W' ty m . że 
fa cho w có w  ta k ic h  bra k !

Co piszą inni?

„Rude Pravo“
« meczu
CSRS-Polska

PR A G A  PA P; O m aw ia ją c 
m ię dzyp ań stw ow e spo tkan ie  
p iłk a rs k ie  Po lska  — Czecho 
S łowacja, d z ie n n ik  „R u de  
P ra v o ”  pisze : czechosłowac­
cy  en tu z ja śc i p i łk i  nożnej 
czeka li na te n  m ecz z w ie l 
k im  zain teresow an iem . B y ł 
to  bo w iem  p ie rw szy  po m ir  
s trzostw ach św ia ta  w  C h i­
le  w ystęp rep re zen tacy jn e j 
d ru żyn y  CSRS na  w łasn ym  
te re n ie . P iłka rze  czechosło­
w accy  z w yc ię ży li dz ię k i 
w iększem u dośw iadczen iu , 
je d n a k  n ie  uda ło  im  się 
po w tó rzyć  sukcesu sprzed 
m iesiąca, k ie d y  to  w  W ied­
n iu  ro z g ro m ili A u s tr ię  6:0. 
P o lacy  b y l i  n ie ła tw y m  prze 
c iw n ik ie m  i  ich  de fensyw ­
na ta k ty k a  nastręcza ła w ie 
le  k ło p o tó w . D ru żyn a  Cze­
cho s łow a c ji zadem onstrow a­
ła  dobrą  grę je d y n ie  w  koń 
cu p ie rw sze j po łow y .

Podobn ie  ja k  na  m is trzo ­
s tw ach św ia ta  w  C h ile  — 
po dkre ś la  d z ie n n ik  — ta k  
i  ty m  razem  na jle p szym i 
fo rm a c ja m i w  d ru ż y n ie  cze 
chos łow ack ie j b y ły  pom oc 
i  ob rona. O s łabej grze na­
p a s tn ikó w  m oże św iadczyć 
to , że p ie rw szą b ra m kę  zdo 
b y ł ob rońca La la ,

P o lacy  n a to m ia s t — ko ń ­
czy d z ie n n ik  — roze g ra li 
je d n o  z lepszych spo tkań. 
Na w y ró żn ie n ie  zasługu je 
przede w szys tk im  O śliz ło.

Ostrym piórem

CHULIGANI
w Trzebiatowie

C H U L IG A N I s p o rto w i o - 
dezw aii się w  T rzeb ia to­
w ie . Na 10 m in u t p rzed za­
kończen iem  m eczu o m i­
s trzos tw o  k i. A  pom iędzy 
K S  Rega T rze b ia tó w  i  
G ry f K a m ie ń  0:2, sędzia 
p ro w a dzą cy te n  m ecz bar­
dzo uw ażnie , o b . , G rzesiak 
z G o len iow a, n ie  u zn a ł b ra m  
k i  zdo by te j przez napastn i 
k a  Regi p rz y  pom ocy rę k i.

D ecyz ja  ta  — ja k  nas in ­
fo rm o w a ł tre n e r ko o rdyn a  
to r  O ZPN  Szczecin R em i­
g iusz Z iem ięd zk i — w y w o  
ła ta  burzę p ro tes tów , dała 
asu m pt g ru p ie  rozw yd rzo ­
n y c h  w y ro s tk ó w  do wszczę 
c ia  a w a n tu ry . Na autobus, 
k tó ry m  p rz y je c h a li p iłka rze  
G ry fu  po sypa ły  się kam ie ­
n ie . • C z łonkow ie  zarządu 
R egi — k p t .  Jęd rus ik , in ­
s tru k to r  Ł a d n y  i  w icep re ­
zes R ad tke  n ie  szczędzili 
■wysiłków, b y  opanow ać sy 
tu a c ję . N ie  u c h ro n iło  to  
je d n a k  k i lk u  ju n io ró w  od 
d o tk liw y c h  obrażeń cie le­
snych.

Ekscesy na bo isku  w 
Trzebiatowie rozpatrzone
będą przez O ZPN  na 
ju trz e js z y m  posiedzeniu.
' (ŚQ

IN TE R E S O W A ŁA  m n ie  
k ied yś  dysku s ja  na te m a t 
szkod liw o śc i boksu. N ie 
lega w ą tp liw o śc i, że w ie lo  
k ro tn e  w strząsy tk a n k i ne r 
w ow e j n ie  m ogą pozosta­
w ać bez następstw . D ziw ne 
je d n a k , że o ty c h  h is to ­
r ia ch  ro zp ra w ia ją  na jczęś­
c ie j la icy ,

—  Czy s tudenc i p o w in
n i  u p ra w ia ć  spo rt w y ­
czynow y?  |

— Na sp o rt w yczyno w y,
p rz y n a jm n ie j s tudenci na­
szej - ucze ln i, czasu zupeł­
n ie  n ie  m ają . S tud ia  na a- 
k a d e m ii m edyczne j są tru d ­
ne, b y w a ją  okresy, k ied y  
s tu de n t c a ły  sw ó j czas : 
s i pośw ięc ić  nauce. O czyw i­
ście docen iam  potrzebę w y 
chow an ia  fizycznego, uzna ję  
po trzebę odpoczynku  n t 
bo isku  czy w  sa li g im na­
s tyczn e j, a le  d la  s tu de n tó w  
p o w inn a  to  być  w y łączn ie  
zabawą. N ie  chodz i w ięc, o 
to,, b y  wszyscy, s tudenc i, do­
brze g ra li w  s ia tków kę, 
lecz o to  b y  g ra ii  w szyscy.

Pod ty m  kątem  ustaw io ­
na  je s t p raca le k to ró w  w .f. 
P rzeraża ją  m nie  p rz y k ła d y  
z ła t g im n a z ja ln ych , k iedy 
to  p ro feso r od g im n a s ty k i 
in te re so w a ł się g ru pą  zaa­
w ansow anych w yb rań ców .

—  K tó re  d y s c y p lin y  
s p o rtu  za leca łby Pan 
R e k to r s tudentom ?

— W P IER W S ZY M  rzę 
dz ie  g im na s tykę , p ływ a  
n ie . s ia tkó w kę , koszy­
k ó w k ę  i  tu ry s ty k ę  tu 
każd e j fo rm ie . Jestem 
na to m ia s t p rze c iw n i­
k ie m  k o la rs tw a . R ow er 
tra k to w a ć  m ożna w y ­
łączn ie  ja k o  środek lo ­
k o m o c ji, lu b  p rzy je m n ą  
ro z ry w k ę  dla  dzieci. K o  
la rs tw o  o d b ija  się n ie ko ­
rz y s tn ie  na  z d ro w iu ; w y  
k rz y w ią  k ręg os łup , n i­
szczy serce, w p ły w a  n ie ­
ko rz y s tn ie  na  u k ła d  od­
dechow y, zm nie jsza jąc 
po jem ność k la tka  p ie r ­
s iow e j.

N A  N A S ZY C H  U C ZE L­
N IA C H  m am y ró w n ie ż  s tu ­
de n tów , k tó rz y  odnoszą suk  
cesy w  spo rc ie  w yczyn o ­
w ym . Są to  je d n a k  jed no s t­
k i  w y b itn ie  zdo lne . Ic h  
p rz y k ła d y  są n ie typo w e .

—  P a n u je  p rze ko n a ­
nie , że s tudenc i obecnie 
garną  się do s p o rtu  z 
m n ie jszym  zapałem  n l i  
w  la tach  poprzedn ich?

— T ru d n o  m i p o ró w n y ­
w ać, a le  s p o r t b y ł zawsze 
i  je s t pas ją  m łodego czło­
w ieka . Na ucze ln i m am y 
d ru ż y n y  s ia tk ó w k i, p i łk i  
ręczne j, ko s z y k ó w k i, sekcję 
w ioś la rską , k tó re  b io rą  u- 
d z ia ł w  rozg ryw ka ch . Z a in ­
te resow anie  je s t duże. Ten 
zapał ostudza je d n a k  b ra k  
stad ionu i  s a li g im na s tycz ­
ne j. Chodzi w ię c  o to , by  
sp o rt u p ra w ia ć  we w łaśc i­
w y c h  p ro p o rc ja ch . Tęp ić  
na leży  ta k ie  o b ja w y  ja k  
p ie rw sze sukcesy m łodego 
w yczynow ca, k tó re  da ją  m u 
asum pt do tw ie rdze n ia , że 
zna laz ł cel w  życ iu .

PRAGNIEMY przecież
mieć społeczeństwo nie 
tylko zdrowe, ale i w  
pełni wartęściowe pod 
względem intelektual­
nym.

Notował:
I .  S L IW A K O W S K I

E l i l
T O K IO  PA P. R eko rdz is ta

św ia ta  w tró js k o k u , Józef 
S ch m id t, k tó ry  p rzebyw a 
obecnie w raz ze sw o im  tre ­
ne rem  — S ta rzyń sk im  w  Ja 
po n lt, ucze stn iczy ł w  zaw o­
dach le kko a tle tyczn ych  w 
m ie jscow ośc i O kayam a. P o­
la k  za ją ł p ie rw sze m iejsce 
osiąga jąc re zu lta t 16,24.

w m m >

S ta l H u ta  — In a  G o le n ió w  
0:1, A rk o n ia  I I  — S o kó ł P y  
rzyce 1:2, G ru n w a ld  Cho­
szczno — B u d o w la n i 2:T. 
Rega T rze b ia tó w  — G r y f  
K a m ie ń  0:2, S parta  G r y f i­
ce — O sadn ik  M y ś lib ó rz  1:4.

Z a le g ły  m ecz S p arta  — 
S ta l H u ta  odbędzie s ię  w 
n iedzie lę .

T A B E L A :

1. Rega
2. G ry f
3. G ru n w a ld
4. Sokó ł
5. O sadn ik
6. Ina
7. Sparta
8. B u d o w la n i
9. A rk o n ia

10. S ta l H u ta

6:10 16:17 
4:14 13:25 
3:15 9:27
2:14 8:24

18 PU N K TÓ W  
I  51 B R A M E K  
JU N IO R Ó W  ARKONn

JU N IO R Z Y  w  n ie dz ie lę  
zako ńczy li sezon jes ie nn y . 
O to w y n ik i :  W ia ru s  — B u ­
do w la n i 3:2, C h ro b ry  — P io  
n ie r  1:3. A rk o n ia  — Ś w it 
8:1, O dra  — Pogoń 2:3, B łę ­
k i t n i  — O rzeł 6:0. Z a le g ły  
m ecz W ia ru s  — C h ro b ry  od 
będzie s ię 4 lis top ad a  1962 r.

TABELA:

l i  Arkonia
2. B łę k itn i
3. Pogoń
4. Odra
5. C h ro b ry
6. W ia rus
7. P io n ie r
8. B u d o w la n i
9. O rzeł

10. Ś w it
W znow ien ie  

m is trzo w sk ich  
1963 ro k u .

18:8 SI 51 
14:4 28:9
U  rr 26:13 
10:8 19:21
8:8 17:12
7:9 1318
7:11 9:17
7:11 12 37 
8:12 12:35 
8:18 8:S4

Czy MPRB zasłuży na nasza wdzięczność?

SALON PRALNICZY
na Kaszubskiej

szybciej niż planowano
P R Z Y  U L . K A S Z U B S K IE J , v is  a v is  

O sied la  K o le ja rz y , M P R B  n r  2 b udu je  
k o m b in a t p ra ln ic z y . Z n a jd z ie  tam  iocum  
p ra ln ia  chem iczna —  s ios trzyca  cieszącej 
się dużym  pow odzen iem  p ra ln i M P G K  
na N iebuszew ie , i to , na co czekam y od 
d a w na  —  sam oobsługow y salon p ra ln ic z y .

Termin zakończenia 
budowy przewidziany 
jest na czerwiec 1963 
roku, jednak — jak 
informuje naś nacz. 
inż. MPRB nr 2 Jaro­
sław Ż E R O M S K I -  
przedsiębiorstwo chce 
zakończyć prace jesz­
cze w tym roku. Ozna 
czaloby to, że kombi­
nat otwarty zostanie 
w pierwszych miesią­
cach przyszłego roku.

Pranie w samoobsłu­
gowym salonie, poza 
nazwą, niewiele będzie 
miało wspólnego 
czynnościami jakie wy­
konywały kiedyś nasze 
matki. Do dyspozycji 
klienta oddany zosta­
nie agregat mieszczący 
jednorazowo 7,5 wzglę 
dnie 3,5 kg bielizny, 
wirówka przyspieszają­
ca suszenie, a także 
elektryczna magielni- 
ca, w wielu wypad­
kach eliminująca ko­
nieczność prasowania 
bielizny. W sumie prze 
ciętnej wielkości pra­
nie „rodzinne” potrwa 
nie dłużej niż półtorej 
godziny. Kawalerowie, 
bo i  oni spodziewani 
są w salonie, będą mp- 
gli uwinąć się w nie­
spełna godzinę.

Czekamy z niecier­
pliwością. (aż)

Oszczędność?
TRUDNOŚCI z papie­

rem znane są nie od 
dziś.

Tym bardziej dziwi i  
oburza rozrzutność w go 
spodarowaniu papierem, 
jaką się jeszcze często 
obserwuje. Oto np. z 
pięknego, lśniącego pa­
pieru kredowego wyko­
nuje się... rachunki dla 
kelnerów, które przecież 
naturalną koleją rzeczy 
natychmiast się wyrzu­
ca. Jesteśmy jak najbar­
dziej za wzrostem kultu­
ry obsługi i  pracy na­
szego handlu i gastro­
nomii, ale nie takimi 
metodami. A bloczki 
pięknych kelnerskich ra­
chunków znajdziecie w 
restauracjach w Stargar­
dzie. Wykonały je Szcze­
cińskie Zakłady Graficz-

.* Kaz

1 5 3
w Śr o d ę  31 bm . o godz. 

18 w  K lu b ie  P ra co w n ikó w  
N a u k i odbędzie się w spó l­
ne zebran ie na uko w e  Od­
dz ia łu  Szczecińskiego Po l. 
T ow a rzystw a M ed ycyn y  Są 
dow ej 1 K ry m in o lo g ii o raz 
Oddz. Szczecińskiego Pol. 
T ow a rzystw a S tom ato lo ­
gicznego. R e fe ra ty  w y g ło ­
szą d r  Jan ina  G R U D ZIŃ ­
S K A  i  m gr W acław  SKO- 
B IKKS KI.

ODCZYTY
o Oświęcimiu

Z  O K A Z J I 19 roczn icy  
po w stan ia  Odrodzonego 
W ojska Po lskiego, Zarząd 
W o jew ó dzk i TW P  zap ros ił 
do Szczecina p ra cow n ika  
naukow ego M uzeum  Oświę 
c im sk iego m g r Jerzego 
F R Ą C K IE W IC Z A , k tó ry  w y 
g ło s ił liczne  p o ga da nk i po 
łączone z p ro je k c ją  f i lm o ­
w ą na  te m a t m a r ty ro lo g ii 
w  O św ięc im iu . P o gadanki 
te  o d b y ły  się w  lic zn ych  
k lub ach  i  szko łach w  Szcze 
c in ie  i  c ieszy ły  s ię og rom ­
n y m  pow odzen iem . W 
zw iązku z ty m  k i lk a  szkó ł 
szczecińskich z w ró c iło  się 
z prośbą o ponow ne zapro 
szenie p re le ge nta . M g r J. 
F rą ck ie w icz  zgodz ił się na 
k i lk u d n io w y  p rzy ja zd  do 
Szczecina w  g ru d n iu , w 
zw iązku  z czym  zain tereso 
w ane szko ły  i zak ła dy  pra 
cy  p o w in n y  ju ż  zgłaszać do 
T W P  sw o je  zapotrzebow a­
n ie  na o d czy ty . /

(H i)

UR ZMS
potrzebne
warsztaty

U N IW E R S Y TE T  R ob otn i­
czy ZM S je s t na jw ię kszą  
w  Szczecinie p la ców ką  oś­
w ia ty  d la  do ros łych . O rga­
n izo w an e  przez U R  różne 
go rod za ju  k u rs y  zaw odo­
w e  zdobyw a ją  coraz w ię k ­
szą po pu larno ść . N ieste ty , 
ta  pożyteczna p la ców ka  n ie  
m oże rozw iną ć  szerszej 
dz ia ła lnośc i, gd yż  n ie  po­
siada w łasn ych  w arsz ta tów .

Obecn ie w y k o rz y s tu je  
się gościnność zakładów  
p ra cy , je d n a k  na dłuższą 
m etę je s t to  n ie m o ż liw e . 
U n iw e rsy te t R ob otn iczy 
pro w a dz i n p . szeroko roz­
w in ię tą  s ieć k u rs ó w  spa­
w a ln iczych , w  ty m  je d y ­
ne w  Szczecinie k u rs y  spa­
w a n ia  w  kom o rze  gazow ej. 
Spaw anie  w  ty c h  w a ru n ­
kach w ym a g a  specjalnego 
zabezpieczenia, d la tego 
też pos iadan ie w ła sn ych  
w arsz ta tów  s ta je  się d la  
U n iw e rsy te tu  pa lącą ko ­
niecznością!

D y re k c ja  U R  posiada
ś ro d k i na  rem on t, czy a- 
daptac ję , m óg łb y  w ię c  to  
b y ć  na w e t b u d y n e k  s ta ry ; 
w ym a ga jący  w iększych  na 
k ład ów . M oże ja k ie ś  przed 
s ięb lo rs tw o , a m oże w o j­
sko posiada ja k iś  bezuży­
te czny, n ie  w y k o rz y s ty w a ­
n y  ob ie k t, k tó ry  m ożna 
b y  przeznaczyć na  w a r­
sz ta ty  szkolne?

Pom óżm y U n iw e rsy te to ­
w i1 _______ (kg)

Pierwsze 
okienko SKO

Szkoła podstawowa 
w  Chociwelu postarała 
się o uruchomienie ka­
sowego okienka dla 
członków Szkolnej Ka­
sy Oszczędności. Jest 
to pierwsze tego ro­
dzaju okienko w  na­
szym województwie. W 
uroczystej inauguracji 
pierwszej wpłaty wzięli 
udział przedstawiciele 
miejscowych władz ad­
ministracyjnych i szkol 
nych, a także społeczeń 
stwa stargardzkiego.

(B)

m m n m
P O L S K I — „H o te l A s to r ia ”  
g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza 
sy, s ierżanc ie”  g. 19.30. 
O P ER ETKA — „B łę k itn a  mas 
k a ”  g. 19.15.

m nzm i.
KOSM OS — ;,E t cetera pana 
p u łkow n ika ,”  , g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — fra n c . — od 
la t  18 (w to re k  i środa). 
D E L F IN  .-r- „S pó źn ie n i prze­
cho dn ie ”  g . 11.15, 13.30, 15.45, 
18, 20.30 — po i. — od la t 16 
(w to re k  i  środa).
B A Ł T Y K  — „R e w ia  snów ”  g. 
13.30. 15.50, 18.10, 20.30 — au s tr.

od la t 16; ś rod a: „O s ta tn i 
”  g. 11.10, 13.30, 15.50,św iadek e . .».*», ....__ .___ ,

18.10, 20.30 — N R F  — od la t  16. 
OGRODOW E — „ K r o k i  w e 
m g le ”  g. 17.45 — ang. 
P O L O N IA  — „T e resa  p ro w a­
dz i ś led ztw o”  g. 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — czeski — od
la t 18 (w to re k  i środa). 
P IO N IE R  — „C za rod z ie jska  
beczka”  g. 10 — „G od z . 12.30”  
g. 11, 13, 15 — „Z n ó w  ku
g w ia zdo m " g. 17 — „W a le t 
p ik o w y ”  g. 18.30, 20.30 —
po i. — od la t  16 (w to re k  i 
środa).
M U Z A  (Pom orzany) — „ D łu ­
ga noc 1943”  g. 17.30, 20.45
— w ł. — Od la t  16.
PR O M IE Ń  — „S k łó ce n i z  ży­
c iem ”  g. 16, 18.10, 20.30
U S A  — od la t  16.
M A R S  — „Z e m s ta ”  g. 16.30, 
18.30, 20.30 — Pol. — Od la t  12. 
F A L A  — „S zczęś liw ie  s ię  skoń 
oży ło ”  g. 17, 19 — U S A  — 
od la t  38.
ECHO (K rzeko w o ) — „D a le k i 
uko ch a n y ”  g. 18, 20 — radź.
— od la t  12.
M EW A (Zelechow o) — „ W ie l 
k i ,  b łę k itn y  sz lak”  g. 18,

20 — w ł. — od la t  16.
Ś W IT  (S k o lw in )  — „C za ro ­
d z ie js k i k w ia t ” , g . 18, 20 — 
radź. — od la t  9.
Ż e g l a r z  (G o ięc ino) — 
„H e rs z t”  g. 16.30, 18.30, 20.30
— fra n c . — od la t  16. 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„100 k ilo m e tró w ”  g. 17.30* 
19.30 — w ł.  — od  la t  12. 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „L ig a  
dże n te lm en ów ”  g. 17, 19 — 
ang. — od la t  18.
H U T N IK  (S to łczyn ) — „N o c ­
n y  gość”  g. 18, 20 — czeski
— od la t  14.
B A J K A  (P o lice ) — „ K r y p ­
to n im  C ice ro ”  g. 17, 19 — 
U S A  — od la t  12.
1 M A J  (Żydów ce) — „SO S 
¡ .T ita n ic ”  g. 17, 19.20 — ang. 
od la t  12.
M A R Z E N IE  (W łe lgow o) — 
„ A l ib i  n ie  w ys ta rcza ’ ? g. 17, 
19 — czeski — od  la t  18. 
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
Po l. 36 =  „P a ry ż  1960 r .”  g, 
10-21,

m m m m
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 ■*- 
D K F  g. 20.
TP P R  — W o j. P o L  66 — spo t­
ka n ie  m ło dz ie ży  szkó ł ś red­
n ic h  z kom som o lcam i g. 16 — 
f i lm  „T a k a  je s t m iło ść ”  e. 
18, 20.
K O N T R A S T Y  — W a w rzyn ia ka  
7 a — k o n c e rt m u z y k i „O k o  
w  o ko  z jazzem ”  g. 20. 
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  5 — p re le k c ja  Z o f ii  
K o łacz  „T a je m n ic a  żyw otnoś­
c i, c z y li sexappea lu”  i  f i lm y  
g. 18.30.

'a m z m
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io  
w ieczna rzeźba pom orska, reT 
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń sk ich  g. 13—19.
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — ar­
cheologia , p rzy ro d a , w ys ta w y  
m orsk ie  g. 13—19.
C B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
m a la rs tw o  i  ry su n e k  Euge­
n iusza M a rkow sk ieg o  (z W ar­
szaw y) — g. 13—19.

iS IP IT / lU
KLINIKA CHIR. DZIECIĘCEJ 
— U n ii  Lu b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
b e lsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 
7 —> g, 19—7 rano.

K U R IE R  - -  S TR O N A

w a rn m
N R  2 — M ick ie w icza  101 -o  
te l. 730-44.
N R  4 — W oj. Pol. 14 — te l. 
352-61.
Codzienne po go to w ie  p ra cy : 
A p te ka  n r  10 (G lin k i) , A p te k a  
n r  11 (Dąbie Szczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (P od juch y).

m m o u n i
(P rog ra m  szczeciński)

17.25 — pro g ram  d n ia . 17.30 — 
„ Z  bocian iego gn iazda” , 18 —, 
p ro g ra p i f i lm o w y , 18.25 — d la  
m łodz ieży „D z ie w ię c iu  n a jle p ­
szych” , 19.30 — d z ie n n ik  TV» 
20 — „D o bra no c  dz iec iom ” , 
20.05 — adap tac ja  sceniczna 
pow ieśc i Lw a  To łs to ja  „Z m a r t 
w ych w s ta n ie ” . 22.25 — os ta t- 
n ie  w iadom ośc i, 22.30 — pro­
g ram  na ju t r o ,  m e lod ie  na| 
DOBR AN OC .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

15.30 — w id o w isko  d la  dz ie c i 
od la t 5 „Nasza now a w ie ś " ,
18 — „C z ło w ie k ” . 18.40 — ty-» 
s iąc w iadom ośc i T V , 18.50 —» 
po zd ro w ie n ia  TV  dziecięce j,
19 — w id o w isko  d la  m ło dz ie­
ży , 19.25 — prognoza pogody, 
k ro n ik a , przeg ląd  w yda rze ń ,
20 — „U ro d z e n i pod czarnym  
n iebem ”  (V  część), 21.30 — 
fe lie to n  spo rto w y , 22.20 — k ro  
n ika .

Śr o d a

9.50 — g im na s tyka  d la  w szyst­
k ic h , 10 — k ro n ik a , p rzegląd 
w ydarzeń. 12 — rep o rtaż  o 
a fry k a ń s k ic h  re p u b lika ch  (3 
cześć), 13.30 — f i lm  czeski 
„S p ra w a  je s t jeszcze n ie  za­
kończona” , 15 — „N o c  w  sto­
l ic y ” . 16 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  10. 17 — dla  m i­
ło śn ikó w  s ta rych  f i lm ó w  „ M ło  
de serca” . 18.50 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji  dz iec ięce j, 19 —■ 
„S p o tka n ie  w  B e r lin ie ” , 19.48 
— prognoza pogody, k ro n ik ą , 
20 — „R o zm a ito śc i” , 21 — „Z a  
g in ie n i zezna ją” , 21.15 — „ W y  
b ie ra m y  zaw ód” . 22 — re p o rt 
ta ż  f i lm o w y  z P a ryża „ O j­
c iec ” , 22.30 — k ro n ika *

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57. 
S Z C ZE C IN : 16.05 — „ P e r ły
m u z y k i ro z ry w k o w e j” , 16.30 ,
— fe lie to n  „ K o lo ry  szczeciń­
sk iego ro k u ” , 16.40 — „K o n ­
fro n ta c je ” , 17 — m uzyka  roz­
ry w k o w a , 17.30 — przegląd
a k tua ln ośc i W ybrzeża, 17.50 — 
„ N ie  tę d y  droga” , 18 —- ko n - 
c e r t życzeń” , 18.30 — kom en­
ta rz  Jana L in d n e ra , 20 — a lt  
m anach m o rsk i, 20.20 — no­
w ośc i jazzow e, 22.15 — słucho­
w is k o  „D ra m a ty  powszech­
ne ” . 22.45 —— k o n ce rt sym fo ­
n iczn y .
W A R S Z A W A : 13.45 — w ie d e ń t 
s k ie  m e lod ie , 14.45 — „ B łę k i t ­
na s z ta fe ta " , 15.30 — „P rzyg o ­
da ja k ie j n ie  b y ło ” , 18.50 
u n iw e rs y te t ra d io w y , 19.05 —i 
m u zyka  i  a k tu a ln o śc i, 19.30 -a 
ka le jd o sko p  k u ltu ra ln y , 21 —* 
z k ra ju  i  ze św ia ta , 21.40 -a 
g ra  zespół taneczny, 22 —< 
„K a ta k l iz m  i  ś w ia t w spó ł­
czesny” ; 23.30 r -  m e lod ie  na  
dobranoc;

M üm m m
« W  T E R E N O W E  T O

B A R L IN E K  (S to lica ) — „F ra H  
cuzka  i  m iłość”  — fran c . 
C H O JN A  (Ju trze n ka ) — „R ó ­
że d la  p ro kura to ra? ’ — N R F. 
C HOSZCZNO (Z n icz ) — „ G ig i ’ *
— USA.
D ĘB N O  (P rzedw iośn ie) ^  
„W o jn a  1 p o k ó j”  — U SA. 
G R Y F IC E  (C a p ito l)  — „R eszta  
je s t m ilcze n iem ” — N R F. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „U rzeczo­
na ”  — U SA.
G O LE N IÓ W  (W is ła) — .¡Szkla­
n y  zam ek”  — fra n c .
K A M IE Ń  P O M O R S K I (F rega t 
ta ) — „Z ła m a n a  s trza ła ”  —  
U SA.
L IP IA N Y  (W iedza) — „ A l ib i  
n ie  w ys ta rcza ”  - t  czeski. 
ŁO B E Z  (Rega) — „Tam ango«'
— fra n c .
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— „ W  czepku u ro dze n i”  — 
NRF.
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) -m 
„R zym sk ie  opow ie śc i”  — f r . -  
w ł.  — panoram .
M AS ZE W O  (P iast) — „Rosem a 
r ie  w śró d  m ilio n e ró w ”  — 
NR F.
N O W O G AR D  (O rzeł) — ;,L e * 
g ir ls ”  — U S A  — panoram . 
P Ł O T Y  (Jedność) — „C a s ino  
de P a ris ”  — f r . - w ł.  — pano-

P E ŁC ZY C E  (Ś w it) — „S ła b a  
p łe ć ”  — fran c .
PY R ZY C E  (R o bo tn ik ) — „B a -  
b e tte  idz ie  na w o jn ę ”  -t> 
fra n c . — panoram .
RESKO (G w iazda) — „M a rc in  
w  o b łoka ch ”  — ju g ; 
S T A R G A R D  (D ar) — „P o d ró ż  
ba lon em ”  — fra n c . ( Ina ) — 
„P u c c in i’ * — w ł.
Ś W IN O U JŚ C IE  (R yb ak) — 
„W ie lk a  w o jn a ”  —  w ł. - f r .  - *  
pa no ram . (P om orzan in ) «• 
„R u d a  J u lk a ”  — fra n c . 
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Oko)
— „B u rz a  nad stepem ”  — w ł.-  
f r .  — panoram .
W O L IN  (Tęcza) — „D w a  po­
ko le n ia ”  — w ł.
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) — 
„ P a ry s k i w łóczęga”  — fra n c .
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Masa fowarów — masa kłopotów

TAUDNA JESIEŃ
SZCZECIŃSKICH K O lE J M Z f

TEGOROCZNA Je­
sień jest dla szcze­
cińskich kolejarzy 
szczególnie trudna. 
Wprawdzie mają 
przewieźć taką samą 
ilość ziemiopłodów, 
co w roku ubiegłym, 
jednak przedłużona 
wskutek chłodnej 
wiosny i lata wege­
tacja ziemniaków i 
buraków o blisko 
miesiąc, opóźniła po 
czątek przewozów je 
siennych. We wrześ 
niu pociągi naszej 
DOKP przewiozły 
tylko 103 z 860 tys. 
ton płodów rolnych, 
przewidzianych w te 
gorocznej kampanii.

W październiku na­
stąpiło więc spiętrze­
nie zapotrzebowań na 
wagony. A z nimi jest 
krucho. Ilość towarów 
przeznaczonych do trans 
portu koleją wzrasta 
w  ostatnich latach szyb 
de j niż możliwości 
przewozowe PKP. W 
Szczecińskiem trudność 
tę pogłębia fakt, że wy 
ładunek jest mniejszy 
Bd załadunku. Ozna­
cza to, że mniej trans­
portów przyjeżdża do 
nas niż odjeżdża, *a co 
za tym idzie — mniej 
jest wagonów, które 
wracając mogą zabie­
rać towary. Ale na 
tym deszcze nie ko­
niec.

K O L E I szczecińskie j 
m oc  p ra cy  przysparza  
po rt*  25 p ro c  załadun­
k ó w  stanow ią  to w a ry  im  
po rtow a ne . bądź tra n z y ­
to w e . Z adan ia  w zra s ta ją  
tu  z  każdym  rok iem . 
Dość powiedzieć,- że w  
pa źdz ie rn iku  b r . szcze­
c iń sk ie  pociąg i m a ją  roa 
-wieźć po k r a ju  256 tys . 
to n  sam ych to w a ró w  p rzy  
w ie z io n ych  przez s ta tk i 
(p rzec ię tn ie  m ies ięczny 
p la n  przew ozu to w a ró w  
im p o rto w a n ych  w yno s i 
150 ty s j to n ); Paźdz ie rn i­
k o w y  p la n  przew ozu to ­
w a ró w  tra n z y to w y c h  dla 
CSRS i  W ęgie r w y n o s i aż 
198 ty s  to n . W  sum ie  w  
bież. m ies iącu poc iąg i na 
szego ok rę gu m a ją  prze­
w ie źć  reko rd ow ą  — bo w y  
noszącą 1 075 tys , to n  
ilo ść  to w a ró w ł

¡Wytworzona sytuacja 
toymaga maksimum 
sprawności organizacyj 
nej i  wysiłku nie ty l­

ko kolejarzy, ale 1 k li­
entów PKP. Chodzi 
przede wszystkim o 
nleprzetrzymy wanie wa 
gonów, o szybki wy­
ładunek i  załadunek. 
Wprawdzie — co stwier 
dza z zadowoleniem 
zastępca naczelnika Za 
rządu Przewozów
DOKP Szczecin Józef 
MAKAREWICZ— prze 
stoję są w tym roku 
mniej powszechne jak 
dawniej, niemniej jest 
ich jeszcze dużo. I tak 
we wrześniu przez 
86 774 godziny prze­
trzymano 4 965 wago­
nów. Ponadto przez 
29 490 godzin czekało 
na załadunek 2 720 wa­
gonów. Nie stać na« na 
takie marnotrawienie 
taboru, 1 eo się z tym 
łączy — płacenie wy­
sokich kar.

NAZBYT ezęst« Jest 
Jeszcze p rze trzym yw an ie  
w agonów  w  niedziele t 
św ięta . Sporo przedsię­
b io rs tw  n ie  respektu je  
uch w a ły  n r  340/81 Rady 
M in is tró w  nakazu jące j 
o rg an izow an ie  w y ia d u n  
k u  l  za ła du nku  w  sobotę 
po  p o łu d n iu  i  w  niedzie­
lę ; W ciągu pie rw szych 
dw óch tyg o d n i w rześnia 
22 pzzedsiębiora tw a prze­
trz y m a ły  127 w agonów . 
S m utne ; że zna laz ły  tlę  
w śró d  n ic h  ta k ie  zak ła­
d y  ja k  H u ta  Szczecin (41 
w agonów ), Szczecińskie 
Z a k ła d y  N aw ozów  Fosfo­
ro w y c h  (16 w agonów ), Cu 
k ro w n ia  G um ieńce (6 wa­
gonów ) G o le n io w sk ie  Za­
k ła d y  P rżem ; Terenow e­
go (11). Z ty m i p ra k ty k a  
m l trzeb a ka tegoryczn ie  
skończyć! W szystk ie  sta­

w iają dosta tecznych moż­
liw o śc i te chn iczn ych  i  ka  
dro w ych ) o tw a rte  są ca­
łą  dobę. N iech  w ięc tę t-  
n ią  pracą,-

DOKP apeluje rów­
nież do klientów o wy­
eliminowanie, przynaj­
mniej na okres prze­
wozów jesiennych, tzw. 
przewozów nieekono­
micznych (na krótkich 
odległościach). Oczywi­
stym marnotrawieniem 
wagonów jest wyko­
rzystywanie ich do 
przewozu towarów na 

takich np. trasach: 
Szczecin -  G linki — 
Szczecin -  Port Cen­
tralny albo Szczecin 
G linki — Szczecin-Skol 
win. Za dużo jest też 
wagonów przeekspedio- 
wanych fcj. takich, któ­

re wskutek mylnie po­
danych adresów trzeba 

przewozić ze stacji na 
stację.

SPRAWNA organi­
zacja przewozów je­
siennych, dostarcze­
nie na czas ziemnia­
ków do miast, bura­
ków do cukrowni i  
zboża do młynów za­
leży — powtarzamy 
— również od klien­
tów PKP.

Wszystkie przedsię­
biorstwa powinny pa­
miętać, że dziś prze­
trzymany przez nich 
wagon, może się po­
ważnie spóźnić wte­
dy, kiedy będzie im 
bardzo potrzebny.

(aż)

y //////////////z .
A OTO kawiarnia. 

Foto: Stejan Cieślak
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BRAWO KLUB 
GARNIZONOWY!
U N IW E R S Y TE T  Powszeeh 

n y  zo rg an izow any p rzy  
K lu b ie  G a rn izon ow ym  przy  
u l.  W aw rzyn iaka  uchodzi 
za p laców kę tego typ u  
dz ia ła jącą  n a jle p ie j i n a j­
ba rdz ie j sprężyście. W szys­
tk ie  p re le kc je  w  K lu b ie  są 
połączone z p ro je k c ją  f i lm o  
w ą , a do b ie ra ne  te m a ty  
są a tra k c y jn e  i  p rzyc ią ­
ga ją ba rdzo dużo słucha­
czy. O s ta tn io  og rom nym  po 
w odzen iem  cieszą s ię p ró b ie

FRAGMENT pawi­
lonu. Z tej strony 
mieścić się będzie 
sklep spożywczy.

V /////////////A
m y  psycho log iczno *  peda­
gogiczne ł  ta k  na każdym  
z od czy tó w  p o ja w ia  się 
n ie je d n o k ro tn ie  oko ło  100 
osób. W a rto  przypom nieć, 
że k ie ro w n ik ie m  K lu b u  
G arn izonow ego je s t m jr  
P aw eł W o jc iech ow sk i.

<HL)

TEGO naprawdę 
nie spodziewaliś­
my się. Klucze­

wo nie jest miejsco­
wością, gdzie można by 
spotkać super-samy, 
nowoczesne sklepy i  
lokale użytku publicz­
nego. Tymczasem spot­
kało nas miłe rozczaro­
wanie.

Przy ul. Władysława 
Broniewskiego — nie 
chcemy zaryzykować 
stwierdzenia, że w 
szczerym polu — Gmin 
na Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska”  bu

SUPER
-S A M

W
KLUCZEWIE

iihije cudo. Wspaniały
o nowoczesnej lin ii i 
wnętrzach pawilon, mie­
szczący — posłuchajcie, 
posłuchajcie — sklepy: 
masarski, artykułów 
przemysłowych, w ielki 
SAM spożywczy i  ka­
wiarnię. Wszystko ra­
zem robi szokujące wra 
zenie. Tak wspaniałego 
obiektu nie powsty­
dziłoby się Śródmieścia 
Szczecina.

A  MOŻE, skoro już 
obiekt taki został 
wzniesiony, warto za­
stanowić się, czy jego 
„bliźniaki”  nie powin­
ny stanąć w  naszym 
mieście... (wit)

PORUCZNIK i dama weszli na ganek dwupię­
trowej w illi. Drzwi otworzył im ponury męż­
czyzna o złym spojrzeniu, ubrany w  stary, nie­
miecki, żołnierski mundur.

— Zamelduj pani Azarowej, że choe się z nią 
feobaczyć Hala Naliwajko, je j przyjaciółka ze 
gzkoły — powiedział oficer po niemiecku.

Wartownik obrzucił gości podejrzliwym spoj- 
.Jrzeniem i  zatrzasnął drzwi.

— Niepotrzebnie powiedziałeś nazwisko. Ona 
go nie zna i  może nas nie wpuścić — szepnęła 
Halina.

Drzwi jednak otworzono ponownie i  porucz­
n ik  wraz z damą zostali skierowani na drugie 
piętro. Tutaj na spotkanie wyszła im pokojów­
ka, przestraszone dziewczę lat szesnastu i po­
mogła im zdjąć palta. Igor i  Halina zostali 
wprowadzeni do gościnnego pokoju. Z kanapy 
wstała wysoka, śniada kobieta, ładnie zbudo­
wana o długich nogach. Miała wąskie, jak szpar 
k i oczy i pulchne wargi, które nadawały jej 
niezbyt pięknej lecz oryginalnej twarzy wyraz 
kapryśny i  tępawy.

Uważnie przyjrzała się Halinie, przeniosła 
¡wzrok na porucznika i lodowato spytała:

— Z kim  mam zaszczyt?
— Byliśmy w tej samej szkole, Wala ~  swo 

bodnie odpowiedziała Halina, widocznie chcąc 
je j od razu dać do zrozumienia, że uważa się 
za jej równą. — Ty, być może mnie sobie nie 
ł>w_pominasz. Chodziłam da siódme! k la ix  mB” i

a ty  'do dziewiątej. Ja jednak dobrze ciebie 
pamiętam...

— W jakiej sprawie przyszliście do mnie?
~  Po prostu przyszłam cię odwiedzić. Po­

chodzimy przecież z tego samego miasta, uczy­
łyśmy się w  tej samej szkole, a tutaj takie 
nudy i  nie ma z kim  k ilku  słów zamienić... 
Kiedy mój Henryk wygadał się, że żoną pana 
Herda jest Walentyna Azarowa, strasznie się 
ucieszyłam...

Halina umyślnie nazwała Azarową żoną Her­
da wiedząc, że sprawi je j to przyjemność.

— Przy okazji, proszę, zapoznaj się. To mój 
mąż, Henryk von Rathenau. Poznaliśmy się 
w Przybielsku i niedawno przeprowadziliśmy 
się tutaj. Ślubu jeszcze nie braliśmy. Henryk 
wkrótce wyjeżdża do Francji i  zabiera mnie 
ze sobą...

Igor trzasnął obcasami i ucałował rączkę, 
którą niechętnie podała mu Walentyna.

— Siadajcie, proszę — powiedziała ciągle 
jeszcze z pewnym wahaniem.

— Jak tu u ciebie ślicznie — z ożywieniem 
paplała Halina nie zwracając uwagi na nie­
przyjazny i  badawczy wzrok pani domu. — 
Znacznie piękniej niż u nas, choć i u nas jest 
przytulnie... Henryk niedawno jeździł służbowo 
do Paryża i przywiózł m i masę modnych fata- 
łaszków, cennych drobnostek z antykwariatów. 
Bardzo upiększają mieszkanie... Ten wspaniały 
serwis kupiłaś, oczywiście w komisie?

—- Nazywasz się Halina Naliwajko? Nie pa­
miętam takiego nazwiska — bezceremonialnie 
powiedziała Walentyna. — Z siódmej klasy „B” 
pamiętam wiele osób. Dziewczęta z tej klasy 
brały udział w  przedstawieniach... Nadia Kow- 
rowa... Dusia Michalenko...

— Dusia była moją przyjaciółką! — wykrzyk­
nęła Halina zdecydowana widocznie działać 
energiczniej i  zrozumiawszy, że Walentyna nie 
może wiedzieć z kim  przyjaźniła się Micha­
lenko. — Siedziałyśmy na jednej ławce, trze­
ciej od okna. Przypomnij sobie. Miałam wte­
dy warkocze. Z Dusią zdarzyło się nieszczęście. 
Pięć dni po wybuchu wojny bomba trafiła  ¡w 
jej dom, Zgingła gała je i rodzioa i  ona.

To była prawda.
— Pamiętam, jak grałaś Katarzynę! — i  za­

chwytem powiedziała Halina. — Na sali pełno 
było chłopców ze szkoły artyleryjskiej, a je­
den z nich wręczył ci na scenie ogromny bu­
kiet kwiatów...

— Rzeczywiście — odpowiedziała Azarowa 
powściągliwie. — Że też ty  to pamiętasz! Zda­
je m i się, że sobie już ciebie przypominam... 
Strasznie lubiłaś ćwiczyć na poręczach w  na­
szej sali gimnastycznej.

—! Ależ w  naszej szkole nie było sali gim­
nastycznej — powiedziała Halina ze zdumie­
niem i pomyślała: „Sprytna z ciebie sztuka! 
Trzeba się mieć na baczności!” .

Walentyna nie próbowała więcej „złapać” 
Haliny, choć nadal przypatrywała się je j bar­
dzo uważnie.

Hala ani na chwilę nie przestawała mówić. 
Wspominała przeróżne wydarzenia szkolne, 
opowiadała o koleżankach, kolegach, o nauczy­
cielach.

— Pamiętam clę wreszcie — powiedziała 
nagle Walentyna przerywając gadaninę Hali 
i  po raz pierwszy się uśmiechając. -— Pamię­
tam, jak przed Nowym Rokiem przygotowywa­
łaś szkolną gazetkę ścienną. Leżałaś na podło­
dze w  pokoju nauczycielskim i malowałaś ty­
tu ł gazetki. Wszystkich zaglądających do po­
koju wyganiałaś...

Halina początkowo ucieszyła się, gdyż rze­
czywiście taki fakt m iał miejsce. Lecz już 
następne słowa Azarowej zaniepokoiły ją po­
nownie.

— Nasza nauczycielka Helena Konstantino- 
wna mówiła o tobie „towarzysz sekretarz” . Pa­
miętam to doskonale. Byłaś sekretarzem orga­
nizacji komsomolskiej w  klasie 7 „B” .

— Wcale nie sekretarzem tylko zastępcą — 
przerwała je j Halina.

— I  ty, aktywna komsomołka, redaktor ga­
zetki szkolnej, wyszłaś za mąż za Niemca?! — 
spytąłą Walentyna, już bez uśmiechu.
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A może 
nie tylko 
pieniądze?

CHOROBA nie wybiera, może 
się zdarzyć każdemu. Pól biedy, 
jeżeli przydarzy się człowiekowi 
mającemu rodzinę, bliskich, któ­
rzy się nim zaopiekują. Ale jeżeli 
nawet zachoruje człowiek samot­
ny — to też nie będzie zdany na 
laskę losu. Wystarczy zwrócić się 
do miejscowego oddziału Polskie­
go Czerwonego Krzyża.

Organizacja ta przed dwoma 
laty wystąpiła z cenną inicjatywą 
niesienia pomocy samotnym cho­
rym. Stworzono tak zwanę punk­
ty pogotowia PCK, których zada­
niem jest świadczenie podstawo­
wych usług chorym w domui 
Opiekę tę sprawują specjalnie 
przeszkolone siostry. Zrobią za­
strzyk, zmienią opatrunek, jeżeli 
trzeba ugotują posiłek, umyją 
chorego, sprzątną mieszkanie. U- 
sługi sióstr PCK są odpłatne, je­
żeli potrzebująca takiej pomocy 
osoba może ponieść koszty (zresz­
tą bardzo małe) samą. Jeżeli nie, 
siostra otrzyma zapłatę z fundu­
szów PCK. Są też i  takie pielęg­
niarki, które pełnią tę pracę spoi 
łecznie.

W naszym mieście jednak, mi­
mo ogromnego zapotrzebowania, 
nie ma i nawet nie wiadomo czy 
będzie można rozwinąć taką dzia­
łalność.

SPRAW A ro zb ija  się o  kom pe­
tenc je . W  szczecińskim  P C K  pa­
n u je  op in ia ; że o rg an izac ją  ta k ie j 
fo rm y  usług cho rem u człow ieko­
w i po w inn a  się zająć służba zdro­
w ia . Jeże li je d n a k  P C K  — to  za 
co? N ie  m a bow iem  na ten ce l 
fu nd uszy  an i w  P o lsk im  C zerw o 
n y m  K rzyżu , an i w  M ie jsk im  W y 
dz ia le Zd row ia , K ie ro w n ik  tego 
w yd z ia łu  d r  W in cen ty  O sińsk i w i­
dz i je d n a k  m ożliw ość rozw iązan ia  
k w e s tii fina nso w e j przez zainte­
resowanie tą  sprawą O p ie k i Spo­
łeczne j; Rocznie, ty lk o  w  ska li 
m iasta  na  tę  op ieką przeznacza 
slą 4 m ilio n y  z ło tych . T o  n iem a­

ło , a czko lw ie k  i  po trzeb y  są du­
że. Jednakże n ie w ą tp liw ie  z ty c h  
m ilio n ó w  ud a ło by  się w y k ro ić  
jeszcze n ieco p ien iędzy na  op ła­
can ie s iós tr pogo tow ia P C K. Cho­
dz i ty lk o  o „do ga da n ie  się” .

D ru ga  przeszkoda to  rzekom a 
niem ożność zw erbo w an ia  kob ie t 
chę tnych do ta k ie j p ra cy . W praw  
dzie trz y  la ta  te m u  na ogłosze­
n i«  o. zorgan izow anym  przez P C K  
ku rs ie  s iós tr pogo tow ia zg łos iło  
się t,i i "  12 kob ie t, k tó re  zosta ły  
przeszkolone, m ożna w ięc ju ż  b y ło  
zacząć, ale n ie  zaczęto. Jako się 
rzek ło , n ie  w iadom o by ło  k to  bę­
dz ie  opłacać ic h  u s łu g i. Poza ty m  
i  same s io s try ” , zdobyw szy ja ­
k ie  ta k ie  k w a lif ik a c je  zaw odu p ie  
lęgn ia rsk iego, w o la ły  rozpocząć 
zarobkow ą pracę w  p laców kach 
s łużby zdrow ia , gdzie zosta ły  p rz y  
ję te  z  o tw a r ty m i ram io n a m i,

DLATEGO właśnie, jak powie­
dziano mi w Wojewódzkim Za­
rządzie PCK, „sprawa jest złożo­
na” . I  na pewno nie jest ona łat­
wa, Ale np. w Gdańsku, Grudzią­
dzu i  innych miastach, pogotowia 
PCK stały się jednak „ciałem” . 
Pozostają one w stałej współpra­
cy z Komitetami Pomocy Społecz­
nej, z organizacjami społecznymi 
i  wydziałami zdrowia, które zro­
zumiały potrzebę roztoczenia o- 
pieki nad samotnymi chorymi, 
Tam potrafiono stworzyć odpo­
wiednią atmosferę, znaleziono 
fundusze, sięgnięto przede wszy­
stkim po wartość społeczną, bez 
której taka praca jest w ogóle nie 
do pomyślenia.

Tego właśnie zabrakło w Szcze­
cinie, gdzie w siedzibie PCK „u- 
rywają”  się telefony. Proszą lu­
dzie w imieniu chorego, niedołęż­
nego człowieka, proszą sami cho­
rzy o pomocną dłoń w nieszczę­
ściu. I PCK musi odmawiać: „Nie 
mamy kogo posłać” .

A  gd yb y  m im o  wszystko? spra­
w ę postaw ić  -„na g ło w ie ”  i  zacząć 
wreszcie, a le  n ie  od trad ycy jne go  
b ra k u  fu nd uszy  lecz od ..: kob ie ­
ty ?  D ośw iadczonej spo łeczn icy 
L ig i  K o b ie t, m łode j dziew czyny 
uczącej się do p ie ro  w  szkole przy ­
szłego zawodu p ie lęg n ia rk i?  Jest 
na pew no w ie le  k o b ie t, k tó re  zna­
la z łyb y  parę godzin w  m iesiącu 1 
po św ię c iły  je  P o go to w iu  P C K j ^

MOŻE z czasem znalazłyby sit 
i  fundusze? (hs)

OB. M IK O Ł A J  W O JT K A , ŁĘ C ZY­
C A. ORS u d z ie lić  może k re d y tu  t y l ­
k o  p ra co w n iko m  za tru d n io n y m  w  
przeds ięb iors tw ach państw o w ych  1 
spółdzie lczych.

JE R ZY  K A R A S IŃ S K I NOW OGARD. 
W ypow iedzen ie  um o w y o pracę 
przez p ra cow n ika  n ie  może pozba­
w ić  go praw a do w y ko rzys ta n ia  w o l 
nych dn i, p rzys ług u ją cych  m u  za 
przepracow ane godziny nadliczbpn 
we* v  -


